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POZNAN, 15 grudnia.
korespondenta naszego z Litwy, dochodzą 

fu świeże szczegóły o grasowaniu Moskali 
irodze nawiedzonym kraju. Pisze on:

, 20 listopada. Pamiętacie zapewne jak w roku 
przyszło do wykonania drapieżnego ukazu, odej- 

szlachectwo wielu z tutejszych mieszkańców, władze 
!![zachęcały tych biedeków do przyjmowania prawo- 

biecując zachowanie przywilejów. Teraz komisye 
j yjne używają podobnego sposobu z włościanami, 
i- w duchu komunistycznym, gwałcąc wszelkie pod- 
* isności, obiecują włościanom rozmaite niesłuszne ko- 
, ¡eli przyjmą prawosławie, w przeciwnym zaś razie 

imaitemi uciążliwościami. Środek ten, który uwa- 
;óle za dowcipniejszy niż nawracanie przez dymisyo- 

sołdatów, praktykuje się głównie w powiecie 
aiim i jak się dowiadujemy niestety 1 znowu nie bez-

e.
Ciasteczku Szumsku, gdzie niema ani jednego schi- 
ywśród ludności miejscowćj, w domu zarządu gmin­
ną popi i czynownicy, a spędzając tam całe gromady 

oświadczają ludowi, że ma do wyboru albo wygnanie 
ilbo przyjęcie prawosławia. Pewna część dała się 
popłoch tak był wielki, że nawet miejscowy pro- 
itolicki powiedział z ambony: „kto chce przejść na 
wie, może przechodzić, ale przymusu niema.“ Skoń- 

>1 wszakże na tóm, że i do takiego proboszcza coś upa- 
ywieziono go więc, a kościół zapieczętowano, 
ścianie próbują nieraz opierać się nawracaniu odwo-
do prawa; tak np. w końcu października dwunastu 

0 z gminy Lawaryszki pod "Wilnem, przyszło do prezy- 
y dóbr państwa ze skargą, iż lustrator wymawiają- 
id przyjęcia prawosławia zagraża odjęciem gruntów 

itm wszelkićj zapomogi ze strony skarbu. P. Prezy- 
oził im jeszcze srożój i z kwitkiem odprawił, sfukaw- 
icha buntowniczego.
itniemi czasy wzięto się seryo i do nawracania Żmu- 

' ij uczucie religijne dotąd bardzićj niżgdzieindzićj sza- 
Na nauczycieli do szkółek wiejskich ponasyłano

'oskwy popowiczów i rozmaitego rodzaju urwiszów, 
umiejąc ani słówka po litewsku, kształcić mają 
umiejące ani słówka po rosyjsku. Ale chodzi bo 
nie o naukę, lecz o umieszczenie apostołów prawo-

|j|iród ludności katolickićj.
..jszkółek tych, gdzie nie ma żadnego prawosławnego 
Nauczyciela, nasyłają popów do uroczystych modłów, 

nią lokalu i otwarcia wykładów, co wszystko boleścią 
przejmuje lud silnie wiarę przodków miłujący. 

Jislano również z Petersburga kilkadziesiąt tysięcy ró- 
r iążeczek prawosławnych, z których tworzą biblioteki 
Clikach lub rozdają młodzieży, ucząc z nich czytania 
ago, a zarazem otwierając drogę propagandzie

hronce w Kownie tak jak i w Wilnie, oddawna uczą 
ckiego pacierza.

Z Rosieńskiego donoszą, że we wsi Poletele mirowy po­
średnik otwarcie zmusza lud do schizmy.

Toż samo robią w okolicy Birż, zniewalając włościan do 
prawosławia, a chociażby zresztą do protestantyzmu, byle nie 
pozostawać katolikami.

W Jurborgu mirowy pośrednik i inni czynownicy z popem 
na czele wzięli się do apostołowania. Szkółkę zrobiono głó- 
wnćm ogniskiem, zainstalował się tam pop i niestworzone 
rzeczy na „wiarę łacińską ' wygaduje przed młodzieżą katoli­
ckiego wyznania.

Toż samo donoszą z kilku miejsc powiatu jezioroskiego 
(nowo-aleksandrowskim zwanego.)

Tak więc widzimy, że nim przyjdzie do uorganizowania 
generalnego odstępstwa, o czćm szczerze zamyślają, nie zapo­
minają o cząstkowóm. Oczekiwane przybycie Kaufmanna do 
gub. kowieńskićj (List datowany 20 listopada P. R. Dz.) wzmocni 
jeszcze bardzićj gorliwość urzędowych apostołów. Charakte- 
rystycznóm jest, że gdzie spodziewają się zbyt silnego 
oporu w przyjęciu prawosławia, zachęcają do protestan­
tyzmu.

W Kownie w połowie listopada odbyło się uroczyste po­
święcenie cerkwi przerobionćj z podominikańskiego kościoła 
a mającćj służyć na wyłączny użytek uczniom gimnazyum, 
których, pomimo wszelkiego rodzaju utrudnień, siedm dziesią­
tych katolickiego wyznania a jedna dziesiąta zaledwie prawo­
sławnych. W każde święto wszyscy uczniowie bez różnicy 
wyznania zmuszeni są wysłuchać w cerkwi całego korowodu 
modłów za cara i jego rodzinę.

Te i tym podobne sprawy oburzać muszą do głębi zacnego 
ks. Wołonczewskłego, biskupa żmudzkiego. Ten, trzymając 
się ściśle praw sobie przysługujących, przez gorliwe pełnienie 
swych obowiązków stawia chociaż zbyt słabą tamę tak potęż- 
żnym a niecnym usiłowaniom. Wiecie już, jaki los spotkał 
książeczki dla ludu żmudzkiego wydawane głównie jego stara­
niem i pracą. Zawadzkiego, księgarza wileńskiego, który to 
wydawnictwo prowadził zrujnowano do szczętu. Ksiądz Wo- 
łonczewski, któremu lada chwila grozi los Felińskiego, Kra­
sińskiego, Rzewuskiego i innych, zostaje w pewnym rodzaju 
uwięzienia we własnćm mieszkaniu w Kownie, dokąd go 
z Worń przewieziono. Wzywano go tćż kilkakrotnie do 
Wilna, gdzie jak słychać, od.Kaufmap.ia dobrą admonicyą do­
stawał. Byliby go już dawno gdzieś w głąb Rosyi zasłali, ale 
ksiądz biskup żmudzki przestrzega zbyt ściśle granic legalno­
ści, by doń jakąkolwiek uboczną przyczepkę wynaleźć mogli 
a za samą kapłańską gorliwość jeszcze nie cbcą prześlado­
wać, czy się tćż może obawiają zbyt silnego oburzenia na 
Żmudzi.

Najważniejszą przyczyną niechęci władz rosyjskich do 
ks. Wołonczewskiego było bierzmowanie, którego udzielał 
zgromadzającym się ogromnym tłumom do Kowna. Wśród 
ludności wiejskićj napędzonćj do prawosławia rozeszła się 
była wieść, że bierzmowanych nawracać nie będą. To też było 
przyczyną, że nie tylko ze żmudzkićj ale i z osierociałćj wi- 
leńskićj dyecezyi gromadziły się tłumy dla przyjęcia z rąk nie- 
spracowanego biskupa ożywczego sakramentu, który uadto 
uważano za tarczę od napaści. Dzień w dzień ks. biskup Wo- 
łonczewski i koadjutor jego Bereśniewicz bierzmowali po

kilka tysięcy osób. Włościanie, którym odmówiono paszpor­
tów dla udania się do Kowna, przekradali się z żonami i dzie­
ćmi po bezdrożach i manowcach, nocowali po lasach i takim 
SDosobem dostawali się wreszcie do pożądanego miejsca. 
Władze uważać to zaczęły za demonstracyą, tylko nie ze 
strony ludu, ale ze strony biskupa którego chciano zmusić do 
zrzeczenia się dyecezyi na rzecz koadjutora. Ks. Bereśniewicz 
powołany w tćj sprawie do Kaufmanna, przedłożyć mu widać 
jakoś potrafił niepodobieństwo tego kroku; zaniechano go 
więc, pozostawinjąc ks. Wołonczewskiego pod najściślejszym 
nadzorem.

Obok bierzmowania szkaplerze także są przedmiotem 
prześladowania.j Grudziński, mieszczanin wileński, oddawna 
zajmował się sprzedażą szkaplerzy, wyrabianych w znacznćj 
ilości w Wilnie przez ubogie kobiety. W tym roku według 
zwyczaju, wziąwszy paszport, udał się na Żmudź z towarem, 
którego wartość wynosząca parę set rubli stanowiła całe jego 
mienie. Policya złapawszy go na gorącym uczynku sprze­
daży niemiłego towaru, zabrała ten zakazany owoc, a właści­
ciela odesłano pod eskortą do Wilna, gdzie dotąd siedzi w wię­
zieniu.

Podobnież zabrano szkaplerze u bab sprzedających ta- 
kowejw Wilnie przy wejściu do kościołów. Dla większego po­
strachu wzięto niektóre z nich do policyjnego aresztu na dni 
kilka, zkąd je wypuszczono, ale z surowćm zagrożeniem, by 
się nadal tak występną sprawą nie trudniły.

Coś podobnego działo się w Trokach z różańcami, które 
nietylko sprzedawać, ale i nosić zabroniono, u gdy na doro­
czną uroczystość Narodzenia N. Maryi Panny wielu przybyło 
z tern i nienawistnemi dla władz rosyjskich oznakami, areszto­
wano ich a zabrawszy różańce dopiero nazajutuz puszczono 
do domów.

Kościół podominikański w Grodnie po zniesieniu zakonu 
w r. 1832 obrócony na świecką świątynią dla użytku uczniów 
gimnazyum teraz zapieczętowany został a następnie, jak za­
pewniają, przerobiony będzie na cerkiew.

W Grodzieńskićm dwie podeszłe, blisko czterdziestoletnie 
panny Centkowskie, urodzone i wychowane przez matkę kato­
lickiego wyznania w wierze katolickićj, stały się przedmiotem 
prześladowania, mającego na celu „powrócić je na łono pra- 
wosławnćj cerkwi.“ Powody cego następujące: ojciec Centko- 
wskich był obrządku unickiego i podczas jeneralnego nawra­
cania prawosławnym zrobiony. Jakkolwiek matka była ła­
cińskiego obrządku i córki w tym obrządku wychowała, nie 
obeszło się bez zaczepki ze strony popów, których wszakże za 
życia stary Bentkowski jakoś łagodzić umiał. Po jego śmierci, 
gdy haraczu nie było z czego opłacić, rozżarzyła się w popie 
gorliwość. Biedne panny zaciągnięto do prawosławnego mona- 
steru „na pokajaaije“ (na pokutę), gdzie męczone są ciężkie- 
mi robotami jak myciem podłóg, noszeniem drew i wody, pra­
niem bielizny, kopaniemjziemi w ogrodzie itp. wszystko to dla 
tóm większego przysposobienia do przyjęcia daru Ducha ś. 
Już blisko dwa lata trwają te męczarnie, a 80 letnia matka 
prześladowanych córek ze zgryzót chyli się do grobu.

S Słówko prawdy
D 0

iwystwie Zachęty Sztuk pięknych w Warszawie.
W
0
nny w kraju naszym ludzi wielu, którzy by pragnęli 

tkę w Polsce i artystów Polaków; są i tacy którzy, 
niewiedzy, czy tćż fałszywych się z »sad trzymając, 

m okiem na artyzm polski się .zapatrują, lub tćż na- 
-izględu na stan obecny w kraju za niestówny go uwa- 
8i są nareszcie i tacy, którzy mieniąc się miłośnikami 
¡sami sztuki, nadużywają postępowaniem wc»le nie 
«wskićm zaufania publiczności uzyskanego temi tytu- 

2 ijwiększą są zaporą szerzeniu się dobrego smaku 
4 )wi sztuki w kraju. Nie weźmiemy na ten raz pod 

czyli sztuka może zakwitnąć u nas lub nie, ani poka- 
I de jest jćj działanie na moralne i estetyczne wykształ­
cił: celem naszym dzisiaj jest tylko zedrzsć maskę 
i taenasom pod których egidą sztuki mają w Polsce za- 

i zwrócić uwagę publiczności na warunki pod jakiemi 
Nka mieć swych Rafaelów. Niemiły to dla nas obo- 
Nykrywać przed oczy publiczności intrygi koteryi i ma-
■ f, któreby nie zawsze szlachetnemi nazwać można:
■ winniśmy krajowi, winniśmy sztuce, którćj szczerymi 
' miłośnikami, raz przecie wystąpić w imieniu prawdy
edliwości, i położyć koniec, jeźli można, rozszerzaniu

■ 'złego smaku i mamieniu publiczności.
■ zbywa u nas, jak niektórym się zdaje, na talentach 
' i sztukę w Polsce podźwignąć i wznieść do wysokości 
Jrodowćj; jeźli w hiBtoryi naszćj takowćj nie zpajdu- 
• są tego przyczyny które nie tu miejsce wykazać: zre- 
’•d Fidiaszem nie miała Grecya Fidiaszów, ni przed 
j i Włochy Rafaelów; dla czegożby u nas malarstwo 
1 tgtwo równie zaszczytnego nie miały zająć miejsca jak 
-ipoezya? Nie zbywa, mówię, w Polsce na talentach, 
" nam życia artystyczego, rozsądnćj a umiejętnćj kry-

ik koleżeństwa między naszymi artystami, wreszcie 
bodźca ze strony publiczności, jakićjś zachęty, która

wywołując emulacją, wskrzeszałaby większy zapał, większą 
gorliwość, dwa d!a artysty tak niezbędne przedmioty. Po­
trzeba więc jakiegoś punktu zbornego, jakiegoś ogniska, doktó- 
rtg by się schodziły ws/ystkie promienie żywiołu artysty­
cznego, gdzieby każdy mógł się spodziewać sądu bezstronnego 
i uznania swćj pracy, postępu lub zdolności, lub tćż skądby 
mógł wvnieść zdrową radę i zasłużoną pochwałę albo nagmę. 
Tak w Grecyi dawmćj lud zewsząd przybywał do Olympii, 
i wśród oklasków narodu całego sędziowie agony zdobili wa­
wrzynem skronie zwycięzcy. Jakiż to tryumf dla artysty, 
jaka błoga pociecha i nagroda zarazem za trudną a mozolną 
pracę, kiedy wie że dzieło jego publiczności się spodobało, że 
myśl jego jest myślą narodu i że się naród w nićm odbija jako 
w przejrzystćm wód zwierciedlel

Uczuto u nas tę potrzebę i chciano jćj zadosyć uczynić. 
Z radością przyjęli artyści i miłośnicy sztuk pięknych w roku 
1861 wiadomość o zawiązaniu się Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie, rzecz równie obfitą w nadzieje, jak od 
dawna z upragnieniem cczekiwaną. Zadaniem tego Towarzy­
stwa było urządzić wystawy, zakupywać przez członków komi­
tetu za najlepsze uznane prace, wreszcie wyznaczać na pre- 
mium litografią lub miedzioryt najlepszego obrazu. Członko­
wie komitetu do połowy złożonego z artystów, mieli być co rok 
na nowo obierani. Te były mmćj więcćj główne zasady, któ­
rych gdyby się było Towarzystwo trzymało, najpiękniejsze mo­
gło było wydawać owoce. Ale niestety i jakże się Towarzy­
stwo z zadania swego wywiązało? dla czego z wiatrem poszły 
i te nadzieje i to oczekiwanie ogólne? Wszakże statuta były 
piękne, rozporządzenia roztropnie obmyślane, akcje rozkupy- 
wane, a osoby składające komitet Towarzystwa doborowe i jak 
się sami nazywali, Mecenasy sztuki? Skutki ich działania po­
dały już raz któremuś z polskich dzienników sposobność na­
zwania Towarzystwa tego bardzo trafaie Towarzystwem od- 
chęty sztuk pięknych. Bo w rzeczy samćj, od chwili zawiąza­
nia się, me uczyniło Towarzystwo żadnego kroku do zachęty 
naszych artystów. Urządzano wprawdzie wystawy obrazów 
i innych dzieł sztuki, zakupywano niektóre z tychże, wyzna­
czano premie. Pfójznaję; ale chciejmy się tylko bliźćj przy­
patrzeć w jaki się sposób to wszystko odbywało.

Od pierwszćj chwili istnienia Towarzystwa cóż się działo? 
dla czego pierwszy już zakup obrazów musiał być zwalony 
i za nieważny uznany? Wolę w interesie Towarzystwa na to 
pytanie nie odpowiedzieć; bo znając wszystkie szczegóły, mu- 
siałbym jak Eneasz z bólem serca westchnąć: „infandum jubes 
renovare dolorem.“ Zdarzenie to zresztą dość krzyku naro­
biło, Kuryerek Warszawski nawet o tćm referował. Po­
zwolę sobie jednak to pytanie postawić: czyby równie jak 
pierwszy zakup nie należałoby wszystkie następne obalić? 
Nie pojmuję bowiem z jakiego powodu między zakupionemi 
obrazami zawsze nazwiska jednych i tych samych artystów się 
powtarzają? Pewna tylko liczba uprzywilejowanych, co koło 
wielkiego ołtarza krążą, może tego honoru dostąpić; innych 
zaś artystów nie wiem co za fatalność się trzyma, że prawie 
nigdy swych prac, chociażby i za granicą chwalonych, między 
wielu gorszemi, zakupionych nie widzą. Nie wiem czyli podo­
bne postępowanie artystów naszych zachęcać może? Ale jeźli 
się który i tćm zrazić nie dał, mogła go inna okoliczność znie­
wolić. Malarz lub rzeźbiarz musiał na własny koszt dzieła 
swe do Warszawy przesyłać: rzecz niepraktykowana nigdzie 
i którą każdy za niedorzeczność uzna. Wielu znam w Polsce 
mieszkających artystów, którzy z tego już powodu robót swo­
ich na wystawę do Warszawy nie posyłają; cóż dopiero kiedy 
przesyłka ma się odbywać z miejsca odległego, np. od artysty 
bawiącego w Paryżu lub w Rzymie; jeźli Towarzystwo zakupi 
to dzieło sztuki, to jeszce pół biedy, lecz w razie przeciwnym 
ponosić musi artysta koszta przesyłki tam i napowrót, co czę­
sto wyrównać może wartości obrazu samego lub rzeźby. Ubogi 
więc artysta już nie jest w stanie na podobne wystawiać się 
ryzyko.

Szanowne Towarzystwo mi wybaczy, że i w tćm nie widzę 
zachęty; to tylko pozwolę sobie dodać, że stósowniejszy by­
łoby sobie obrało tytuł, nazywając się Towarzystwem wspól- 
nćj adoracyi. Panowie artyści członkowie komitetu nie znają 
większych od siebie talentów, nie znają lepszych dzieł niż wła­
sne, przeto tćż zapewne nikt im zarzucić nie zechce, że własne 
prace z wystawy z taką gorliwością zakupują, nie odmawiając 
przy tćm zachęty ludziom obciążonym wiekiem, sytym chwały 
i dostatków! To już prawie zachętą nazwać można, lecz nie



1

Rozkazem NPana przywdziewa dwór królewski z powodu śmierci 
króla Belgów łalobę na trzy tygodnie.

Berlin, 14 grudnia. Dzienniki półurzędowe zaprzeczają, 
rozgłoszonój wieści, jakoby rząd pruski zamierzał rozpisać po­
bór rekruta w Szlezwiku.

KBOLESTWG POLSKIE,
Z Wołynia, 1 grudnia. Piszą, do G&z. Nar.: „Nowy po­

bór rekrutów nakazany u nas w ilości pięciu z tysiąca. Wido- 
ezna, że rząd chce się mieć w gotowości i przewiduje potrzebę 
powiększenia siły zbrc.j nój. Lecz w którą stronę ją zechce 
zwrócić, to jeszcze zostaje w tajemnicy^ Zdaje się nam, że 
choć obawa proponowanego przez Francją przymierza dworów 
katolickich, każę się mieć Moskwie w pogotowiu przeciw Za­
chodowi, ostra jój jednak przemawianie do Turcyi, o jakićm 
dzienniki moskiewskie dość częste czynią wzmianki, każę się 
domyślać, że pilnie wpatrując się w agitacje na Wschodzie, 
zechce zbrojną ręką przedsięwziąć porządkowanie sąsiedniego 
państwa, które nie po jój myśli działa. Powoda do zbrojnego 
wystąpienia nigdy Moskwie nie braknie, — jak do kampanii 
krymskićj powodem dla niój było domaganie się ad tureckiego 
dworu oddania sobie kluczów do świątyni grobu Chrystuso­
wego, tak teraz irytowana ciągle reformami, jakie się w księ­
stwach naddunajskich dopełniają, a osobliwie prawdopodo­
bnym przyjęciem unii z kościołem rzymskim przez księcia Kuzę 
i całe państwo, jego, za nowy powód posłużyć dla niój może do 
zbrojnego wystąpienia. Niedługi czas okaże, czy się nie my­
limy w naszych przypuszczeniach.

W reformie włościańskiój zamęt niesłychany. Niektóre 
włości nie składają wcale rządowi naznaczonego czynszu, 
w niektórych składają bardzo nieregularnie. Rząd mając 
w swóm ręku pieniądze, należne jako spłat właścicieli za ustą­
pioną ziemię, oprócz wszelkich kontrybueyi wielokrotnie na­
znaczanych jako karę za ostatnie powstanie, odbiera z nich 
sobie rozmaite wykomponowane zaległości, tak, że w bardzo 
małych zaledwie kwotach oddaje je właścicielom dóbr. Ko­
misje, naznaczone dla sprawdzenia hramot włościańskich, naj- 
samowolniój postępują. Każą na nowo na koszt obywa ela 
rozmierzać grunta, dla przeprowadzenia separacji gruntów 
włościańskich od dworskich, robią samowolnie nowe działy 
ziemi, i dopełniają to wszystko w najuciążliwszy sposób: nie 
usuwając trudności, ale mnożąc je j sszcse i pogorszając wza­
jemny stósunek teraz i na przyszłość.

Z tego powodu dziwne zdarzają się starcia pomiędzy sa- 
memi figurami rządowemi, czego mieliśmy niedawno dowód 
zadziwienia godny. Jenerał-adjutant cesarski, hr. Rzewuski, 
mający dobra na pograniczu Wołynia z Ukrainą, w których 
włościanie oddawna oczynszowani i odseparowani z gruntami 
swemi, gdy mu doniesiono, że komisye włościańskie zaczynają 
gospodarzyć w jego dobrach i burzyć istniejący z dawna po­
rządek rzeczy — przyjechał z Petersburga i wezwawszy pre­
zesa mirowego zjazdu, którym był jakiś 191etni Moskwicin, 
zapytał go, na mocy czego takich nadużyć się dopuszcza? Ten 
się złożył instrukcy&mi, danemi mu na mocy cesarskich uka­
zów (jak wyrażono) od kijowskiego jenerał-gubernatora. Hr. 
Rzewuski, uniesiony gniewem, zelżył go najhaniebniój, co 
w Moskwie uchodzi każdemu starszemu w obec młodszego, 
i natychmiast pojechał do Kijowa. Tam udawszy się do jene­
rał-gubernatora Bezaka, napadł go z góry, jak on śaaie bez­
cześcić cara, podając za jego ukazy takie fałszywe przepisy, 
których — jak mu wiadomo, jako będącemu blisko osoby ce- 
sarskiój — cesarz nigdy nie wydawał; i że o tćm wszystkićm 
hr. Rzewuski osobiście zawiadomi cesarza. Jenerał Bezak 
tłómaczył się, że celem jego jest uciskać najmocniój Polaków 
i żydów w tych prowincyach, aby ich ztąd wypędzić. Na to 
hr. Rzewuski odrzekł mu najnaiWnićj; „że póki jenerał-guber­
natorem w Kijowie będzie Bezak, póty zawsze jeden żyd w tych

sztuki postępowój tylko wstecznój. Wszystko zaś coby niosło 
jakąś cechę postępu, wyższych dążności lub zamiłowania do 
prawdy i tak rzadkićj dziś w sztuce prostoty, za nie godne 
uwagi uznają, lub tóż, co gorzój, w śmiesznych & pełnych nie­
dorzeczności recenzjach potępiają, i tym sposobem publiczno­
ści oczy zaciemniają. Czytając podobne krytyki miałem czę- 
ściój sposobność do serdecznego uśmiania się niż do oburzania, 
i z wszystkiego zdaje mi się że najpochlebniejszóm jeszcze dla 
szanownego Towarzystwa byłoby powtórzyć słowa Zbawiciela: 
„Panie, daruj im, albowiem nie wiedzą co czynią.“

Podróżując za granicą, miałem sposobność poznania wielu 
z młodych naszych artystów, których imiona albo 
wcale, albo,z owych recenzyi tylko były mi znane, a których 
prac nigdy między zakupionemi pyzez Towarzystwo nie byłem 
widział, lubo wiele wyżój od tychże pod wielu wzgl darni stały. 
Poznałem między nimi nie jeden w kraju całkióm, dzięki To­
warzystwu, nieznany a wiele obiecujący talent; wszyscy z nie­
chęcią o Towarzystwie! jego działaniu wspominali, każdy umiał 
o nióm anegdotkę jednę piękniejszą od drugiój opowiedzieć
i takową dowodami poprzeć. Aczkolwiek postanowiłem ża­
dnego nie wymieniać nazwiska ni żadnój dotykać osobistości, 
nie mogę przecie wstrzymać się od zacytowania tu jako przy­
kładu, pełuój złośliwości i grubÓj nieznajomości krytyki obrazu 
Eliasza „Ką.tski w Krzemieńcu.“ To curiosum, nad któ­
rym, jak mi się zdaje, żadnych nie warto robić komentarzy, 
było umieszczone w Tygodniku illustro wanym, w spra­
wozdaniu z wystawy Krakowskiój, ciągnącem się przez nr. 304, 
306, 308 i 312. Krytyk opisuje najprzód co obraz przedsta­
wia, potćm w formie dialogu, kładzie do ust przybyłemu na 
wystawę szlachcicowi następujące wyrazy:

„Ba, teraz to rozumiem, kiedy mi kto tak dokumentnie 
rzecz wyłuszczy. A to doskonała rzecz te katalogi; bo przy­
znam się panu dobrodziejowi, że jabym i rok stał przed tym 
obrazem i nie domyślił się co to jest, bo to człowiek w historyi 
nie tak bardzo oczytany. Ale teraz to rozumiem, wszystko 
rozumiem. Naprzykła i tego Turka, zaraz poznsć, że to Tu­
rek. W naszćm miasteczku powiatowóm, wyrżnij kacie, ta­
kiego pokazywali Niemcy, co to z figurami woskowemi jeżdżą

prowincyach zostanie“ — aluzya do tego, że podobno jen. gub. 
Bezak ma być przechrztą.“

ROSYA.
Rząd rosyjski, jak się dowiaduje H. B. H., zamierza za­

prowadzić w carstwie pruski system obrony krajowój, według 
prawa ogłoszonego d. 3 września 1814 z następującemi głó- 
wnemi punktami: udział wszystkich w obronie krajowój, po­
dział siły zhrojnój na wojsko liniowe, landwerę 1 i 2 powoła­
nia i landszturm, służba jednoroczna ochotników i t. d. Czas 
służby ma wynosić lat 7 t. j. 3 w linii, 4 w rezerwie. Do laad- 
wery należy każdea aż do 30 r. nie do 32, jak w Prusiech, po­
nieważ w Rosyi od 17 roku życia do służby wojskowój pocią­
gnięci będą rekruci. Pobór do wojska w podobny sposób od­
bywać się będzie jak w Prusiech, azatórn prawo wykupienia się 
od służby ustanie.

GALICYA.
Lwów, 12 grudnia. Dotychczasowe czynności sejmu nasuwają 

tutejszemu korespondentowi C z a su następujące uwagi: „W dzi­
siejszym składzie sejmu, gdzie jedna trzecia część jest bezczyn­
ną, mamy i tak dostatecznie sił intellektualnycii, aby pod wzglę­
dem opracowania kwestyj, teoretycznego rozwoju nic nie 
pozostawało do życzenia. Lecz w pracach tych podjętych, 
w przyspieszonym rozwoju po długiój stagnacji przedewszy- 
stkióm stan kraju wymaga uwzględnienia, abyśmy znów pię; 
kną teoryą zwabieni ponad położenie i siły nasze nie podjęli 
śmiałych przedsięwzięć.

Czego nam w dzisiejszóm położeniu gwałtowniój potrzeba, 
lekarstwa, czy bankietu, którego wszystkich przysmaczków stra­
wić jeszcze może nie zdołamy; czyśmy się powinni pierwój za­
brać do naprawy tego, co się wali; czy do śmiałych nowój bu­
dowli planów? Kraj nasz będąc częścią politycznego ciała 
z tak odmiennych organizmów złożonego znalazł się nagle 
w położeniu, które nie z jego wewnętrznego rozwoju wypły­
nęło, ale spadło w chwili Irrytycznój, w chwili wielkich klęsk, 
jako przez Opatrzność zesłana sposobność do podźwignienia 
się z upadku i otrząśnienia z niedoli, która nas z różnych stron 
przygniata. Mówimy tu o nowym systemie rządowym, który 
wlał w serca kraju tę ufność, że nie pozostaniemy nadal 
w dotychczasowóm opuszczeniu i zaniedbaniu, że dobra wola 
dzierżących ster w ręku chee podnieść siły kraju środkami 
właśnie najstósowniejszemi. Lecz chwytając tę pomyślną spo­
sobność przede wszystkićm stan kraju miej my na oku. Dla 
tego że wiele rzeczy byłoby do zrobienia, nie możemy tego, 
co opóźniły nieszczęsne a długotrwałe wpływy, jednóm posta­
nowieniem osiągnąć. Zanim do zadawnionych przystąpiemy 
chorób, 1 ib nowe nałożymy na kraj trudy, wzmocnij my jego 
podupadłe siły.

Dwie są choroby główne naszego kraju: rozpad społe­
czny i upadek materyalny, dwie choroby równie niebezpie­
czne jak silnie, rozwinięte. W pracach podejmowanych dwa 
też główne cele winny nam przcdewszystkićm przyświecać: 
silniejsze nawiązanie i wzmocnienie organizmu spółeeznego 
i podźwignienie materyalne. Pierwszy cel wzmocnienia orga­
nizmu spółeeznego wyżój stawię niż same ponęty samorządu 
i świetne objawy politycznych dążności, bo cel ten jest na dziś 
kwestya żywotną.

Wszystko nas rozstraja i w atomizm rozbija, niechżeż nas 
przynajmniój ta droga w łączną spóleczność wiąże. Ustawa 
gminna, ta przyszła naszego organizmu spółeeznego podsta­
wa, ten cel głównie musi mieć na oku; przeciwnie, kwestye 
takie, jak dowolność parcelowania, mające zupełnie teoryę za 
za sobą, będąc jedyną z nieuchronnych konieczności, które 
czas i nasze klęski nam przyniosły, jest jednóm jeszcze wpły­
wem działającym na rozpad spółeczny, tu wiejski proletaryat 
— tam smutniejszy, bo proletaryat z wyższemi tradycyami 
rozmnażając.

Za wiele byłoby do mówienia, gdyby kto chciał przejrzeć

poświecie; tylko że tamten jeszcze miał fajkę: bo to, panie, 
u Turków zwyczaj taki, że fajki z gęby nie popuści. Czy to, 
proszę łaskawego pana, zdatny ten pan malarz?“

— „Tak niszą.“
„Ano, to pewnie zdatny być musi; lada kiep na taki 

duży obraz by się przecie nie porywał; kilkanaście łokci płótna 
zamalować, to, panie, nie tak łatwo i to dwiema figurami. To 
tak, nieprzymierzając, jakbym ja chciał dwoma korcami cały 
śpichlerz zapełnić: trzebaby umiejętnie rozsypywać zboże. 
O ja się znam na tćm. Ale, daruj mi pan dobrodzićj, że się 
spytam, do którój u licha beczki Turek lont rzucił, kiedy wszy­
stkie zamknięte, i po co ten Kątski tak się parzy w ręce, kiedy 
proch zaszpuntowany w beczkach jak się należy, a miejsca jest 
tyle, że mógłby śmiało i bez przypadku zapalony lont rzucić 
na ziemię i zdeptać? Po co to popisywać się przed pogańską 
duszą z wytrwałością, która się na nic nie zda?“ — Poczóm 
krytyk dodaje: „Musiałem przyznać, że ów jegomość miał zu­
pełną Błuszność. Z bohaterskiego czynu Kątskiego, który 
z rąk prawie wyrwał żarżący się lont i Turkowi zgasił w rę­
kach, zrobił artysta kuglarski popis tylko, nad którym każdy 
ramionami ruszyć musiał. Zaszpuntowane beczki, kamienna 
posadzka czysta, otaczająca żółte buty Kątskiego; wszystko to 
mówi, że głupstwo robi parząc sobie niepotrzebnie ręce. Ar­
tysta więc użył kilkunastu łokci płótna, kilkomiesięcznej pracy, 
farb złotych, amarantowych, niebieskich i t. d. na to tylko, aby 
pokazać, że Kątski nie był bohaterem, ale kuglarzem.

Podobny brak rozwagi trudno wybaczyć artyście mają­
cemu pretensją do dużych obrazów. Znawcy chwalą sposób 
malowania, szczególnićj dclii, kontusza, kaftana i t. p. Mogą 
te zalety stanowić wartość w jakim dzienniku mód, ale nie 
w obrazie historycznym, gdzie się obok technicznój strony, 
głębszój szuka myśli“ — i t. d, i t. d....

Ci, którzy widzieli obraz i krytykę czytali, niechaj osądsą: 
ale każdy uzna, że się w podobny sposób nikogo krytykować 
nie godzi; można błędy wytykać, ale nie potrzeba paszkwilu, 
równie jak i pochwalić można bez pochlebstwa. Nic łatwiej­
szego jak ganić lub w śmieszność obrócić dzieło sztuki, dowo­
dzi tego znana anegdotka o szewcu i Apellesie: ale trzeba
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kwestye dotyezące tego głównego celu wzmocnienia ora 
współecznego ; lecz cel ten odbija sie nietylko w nowy': 
łach i uchwałach, które wpływać mają na rozwój ¿pj 
— ale zarówno o tym celu świadczą symptomata lej, 
powierzchowne, przechodowe, zwroty usposobień i opiujj 
piernatami podobnemi, któreby świadczyły o takié®, 
nianiu się zachwianego, że tak powiem organizmu gpj| 
go w naszym kraju w chwili takiego ożywienia życia pj 
nego, byłoby np. utrwalenie się wśród nowój pracy pe, 
powag, ugrupowanie się stronnictw nie na osobistości® 
na zasadach, nie na uprzedzeniach, ale na dobrze z®; 
nych interesach wspartych ; dążność do ustalenia opn, 
utworzenia i wzmocnienia jój organów — słowem, to wsi ‘ sże Wi 
coby łączność wprowadzać się starało... ii rzec

Zaiste, bogate i szlachetne widzimy w około osobi ;an° * 1 
ale czy się pojawiają już podobne symptomata ergast f884^ 
życia? Drugi cel piękny jest podźwignienie materyalne 1 
misya głodowa obraduje nad klęskami elementarnemu 
ku, które urodzaj jednego roku wynagrodzić może - 
sądzę, ma zadanie zastanowić się nad klęskami wieko 
które bodaj praca kilku pokoleń mogła zatrzeć. Stały« 
pogląd na kraj, jego industryą i handel, jedno rzucili 
do ksiąg hipotecznych ziemi, która % części jest obci 
kapitałami obcemi lub jak gdyby obcemi — lichwa, kii 
i włościan ogarnia — oto są iłiustracye naszego położeni 
pierwsze dane, z któremi liczyć się reprezentacja kra; 
winua. Cóż zatóm sejm ma uczynić, czy ma roztworzyć fpłom 
bogactwa i inieyować liczne przedsiębiorstwa? I to znj K< 
leży w jego zakresie; ale przedewszystkióm ulżyć ci;}?11'? 
winien sie starać, i baczną mieć uwagę, aby nowe urz,j «nanii 
i projekta piękne w teoryi na kosztowne znów experj 
kraju tak wycieńczonego nie wystawiły. (fforz*

Uwagi te ogółowe nie roszczą sobie prawa krytyki 
kierunku, jaki obiera sejm nasz; nie mając potemu anii te S< 
du, ani prawa, chciałem tylko wypowiedzieć zdanie, jakie 
stojącyeh na boku a uczuwających wszystkie potrzebyl © Si 
przeważa zdanie, które należy do większój części nasil z, 
prezentacyi.“ wm;

FRANCYA. ÏJJ
=b Paryż, 12 grudnia. Śmierć króla Leopolda nic z 

staje ciągle być głównym przedmiotem zajęcia się dziei i®na 
stwa-tutejszego, którego większa część równie jaki di ńtor 
karstwo angielskie odzywa się z największą sympatii P 
zmarłego króla jako tóż i dla osierociałego kraju. Diii ni 
urzędowe i pół urzędowe nie ustępują wcale w tym wij tórą 
pierwszeństwa innym, witając przychylnie następcę zi 
króla, który nazajutrz po odbyć się mającym w soboi 
grzebie zwłok ojca, odprawi uroczysty wjazd do stolicy, t 
rój zasiądzie pod imieniem Leopolda II. ł

Francuskie dzienikarstwo klerykalne samo tylko I 
nych kolorack widzi przyszłość sąsiedniego kraju, 8 cynt 
ucisk katolików, Union do tego nawet dochodzi, że a te ' 
iż katolicy powstaną wreszcie przeciwko dotychczasowe! fcie. 
nowi rzeczy.

Jeden z najpoważniejszych dzienników p 
Temps, zdaje się najlepiój charakteryzować stano wisi 
gii, którą porównywając do Sswajcaryi zapewnia, że cai 
tkniętą pozostanie, jeźli tylko sama nie straci wewni 
swój jedności. Owoż co do dziennikarstwa belgijskiej 
kowe nie usprawiedliwia w niczóm obaw tutejszych ulti 
tanów. Najgłówniejsi jego wyobraziciele w zupełnej poi 
zgodzie, iż śmierć króla i niebezpieczeństwo ojczyzny 
powodem być winny do podania sobie ręki przez powal 
stronnictwo.

W tym duchu przemawia Indépendance 
wtym duchu katolicki Journal des Bruxelles i Esc 
organ opozycyi.
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umieć i jego piękne strony wykazać, co nierównie wigtl 
i dla artysty i dla publiczności pouczającóm. Krytyka 
pojęta, z miłością prawdy i ze smakiem wykonana, najw 
sztuce oddać może przysługi; płody umysłu i czucia, j ' 
ziemi, bez uprawy nigdy się nie doskonalą. Ale badać 
knych utworów nie powinien przy ich rozkładaniu pozbl 
ich życia. Utwory sztuki są jak owe kwiaty, które«. 
z pnia swego zdjęte, i które tylko w całości żyjące roz 
należy. Jak Brodziński powiada: „Cicha, skromna, 
równie jak natchnienie proszona rada, ta może pobra 
z rzeczą pracujących, wzajem jój wpływem ożywiana, zrt 
w którój nikt nie ma pychy, pozwalając innym prześciga 
ze swego stanowiska dążyć do swego celu.“

Jednakże takich zachęt, jak te któreśmy wyżój W8 
sztuka i młode pokolenie artystów polskich nie potri 
i słusznie mieć niechce: pod takiemi warunkami sztuki f 
nigdy w kraju nie zakwitną. Czas tylko i okoliczności P’ S 
czy słuszna lub nie dzisiejsza ta nasza reklama. “y

Ale co czas długi i powolny mógłby wykonać, dsM j 
może krótszym i praktyczniejszym sposobem przyspi® eE 
Gdyby np. w któróm z miast naszych (Poznań pod wielu« . 
darni zdaje nam się najstósowniejszóm) urządzono ogól®! “‘.E 
stawę sztuk pięknych, na którąby wszyscy artyści polscy!, 
swe poprzysyłali? Publiczność polska, obrana za sg1}1 0 
mogłaby się sama przez się przekonać, czyli tak mało, P 
zdaje, jest u nas talentów, wiele kłaść wagi na recenzj®1 
szawskie i komu pierwszeństwo oddać należy. Pomp v 
który się nam praktyczny i łatwy do wykonania wydaj®'
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szczamy w świat, niecierpliwie oczekując powodzenia j® trdozna; śmiemy jednakże przypuszczać, że znajdziemypoP j 

przynajmniój u młodych naszych artystów, pragnących sig 
jarzma oligarchii wyswobodzić, jako i od wszystkich pr* ‘ 
wyeh przyjaciół sztuki. N.
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’ Journal des Débats awraea uwagę jak na pogra­
ła Włoch z państwem kościelnem przygotowują się zwolna 
¡teryały palne, mogące wybuchnąć w chwili ustąpienia Fran­
iów.

Gdy dzienniki rzymskie wynoszą zalety żołnierzy papie- 
j£b w poskromianiu bandytów, a zarzucają wojsku Wło- 

’ jenJU protegowanie takowych, dziennikarstwo włoskie cał- 
¿0 przeciwnie sobie postępuje.

Korespondent tegoż dziennika z Florencyi opisuje stan 
u będącćj poniekąd w rozdwojeniu między lewicą a stronni- 

grupującćm się około ministeryura, które jakkolwiek 
¡¡sprowadzić zdołało swego kandydata do prezydentury, nie 

! ¡te wszakże rachować na wielką przewagę. W takim sta- 
j rzeczy nowe wybory, które już w niektórych okręgach roz- 
¡»no wielkie mają znaczenie, gdyż zdołają nie tylko przewa­
li szalę na tę lub ową stronę, lecz będą oraz wyrazem opinii 
jego kraju. W oczekiwaniu wszakże tego wypadku ministe- 

zamierza wydobyć na scenę kwestyą finansową p. Sella 
¡¡oraj złożyć miał właśnie sprawozdanie ze swojego wydziału,

eh imagając się upoważnienia poboru niektórych części bud
« ^Krążące pogłoski o projekcie ustąpienia domowi Rotschilda 
ibi pnopolu tytoniowego na lat dwa uważać należy za puszczone 
w jez nieprzyjaciół ministra.
J Madrycka Epoca spodziewa się, że spór Hiszpafisko-Chi- 
¡¡“ gki wejdzie na drogę pojednawczą wskutek zabiegów ciała 
J mlomatycznego w Santiago.

Korespondent tutejszy do Indépendance Belge za­
dnia, że nie tyle niechęć krôlowéj Izabelli do wygłoszenia 
uania Królestwa Włoskiego, ile stan jéj bliski rozwiązanie 
urażać należy za powód, dla którego nie będzie obecną przy 
morzeniu Kortesów.

W tymże dzienniku czytamy zapewnienie, iż misyą jene- 
ni Ja Schofield było zbadanie panującćj tutaj opinii tak pod 
bj, ¡ględem sprawy Meksykańskićj, jakotćż usposobienia wgzlę 
bil im Stanów Zjednoczonych.
as,, Z Meksyku zapewniają, że wszystko, co głoszono o niepo- 

jrumieniach cesarza Maksymiliana z p. Langlais nie ma ża- 
aéj podstawy, jakkolwiek ten ostatni nie nosi tytułu ministra 

i Laosów, rady wszakże jego z chęcią są przyjmowane.
i Zapewniają, że przedstawione przez p. Fould sprawozda- 

ie', iie na radzie ministrów w sobotę ogloszoném zostanie w M o- 
¡¡i ¡itorze przed końcem roku.
>H Prefekt departamentu Sekwany i prefekt połicyi wezwani 

Sli na tęż radę z powody sprawy ogrodu Luksemburskiego, 
órą mają wreszcie załatwić z uwzględnieniem domagań ~:~ 
ibliczności. _

Doktryna moralności mezależnćj od przekonań religij­
nych, która stała się ostatniemi czasy przedmiotem wydawni- 
twa osobnego pisma (La Morale Indépendante), zbijana w ka- 
¡drze Notre-Dame przez wymownego kaznodzieję ojca Hy- 
cynta, zajmuje znowu tak jak w czerwcu r. b. poważne miej- 

t te w kolumnach tutejszego dziennikarstwa rozmaitych
et idcieni. , ,

Constitutionnel zaprzecza rozszerzonym pogłoskom
ii nadzwyczajnéj kosztowności podarków ślubnych, jakie księ 

ta Anna Murat od cesarza otrzymała.
Zapewnienie to przychodzi trochę zapóźno, bo kiku arna 

orów rzeczy drogocennych, wkradłszy się do mieszkania księ- 
e ićj, próbowali sobie jéj haczyk ślubny przywłaszczyć. Szczę 
tr, Iciem służba węzas się spostrzegła i aresztowano nieproszo 
obych gości. WŁOCHY.

Op i ni o ne ogłasza projekt prawa celem zniesienia kor 
toracyi duchownych. Pensyą zakonników zniżono na 240 
knków rocznie. Zarząd dóbr państwa zamienia odebrane 
dobra na rentę roczną. Część tćjże otrzymają gminy posiada­
jące. zakłady naukowe i szpitale z szczegółowćm uwzględnie- 

si liem Sycylii Przewyżkę odbiera ministerstwo wyznań. Pen­
sja roczna preboszczy najmniéj 800 fr. wynosić będzie, dziesię­
ciny ustają? Rozkład dyecezyj będzie zniesiony,

SZWECYA I NORWEGIA.
i. r Sztokholm, 8 grudnia. Reforma sejmowa została uchwa- 
Î, łona, wszystkie cztery stany zgodziły się na projekt, przez 

itąd przedłożony. Dotychczas sejm szwedzki był złożonym 
! czterech odrębnych reprezentacji stanowych: rycerstwa 

,i (w którćm każda rodzina wpisana do spisu szlacheckiego po­
siadała głos wirilny) duchowieństwa, Mieszczan i Włościan ; co 
trzy lata sejm zwoływano. Każden stan odrębnie wydawał 
achwały większością głosów. We wszystkich kweBtyącb doty­
czących prawa ziemskiego i przywilejów stanowych potrzebna 
była zgoda czterech stanów i króla, uchwała zaś dopiero na­
bierała mocy prawnéj po otrzymaniu potwierdzenia nastę­
pnego sejmu. Tém samém nieprzezwyciężoną położono tamę 
organicznemu rozwojowi; również niesprawiedliwie rozdzielone 
były ciężary państwa. Stan mieszczańeki i włościański nie 
zdołały'uzyskać przyzwolenia dwóch innych stanów ku uchwa­
leniu środków korzystnie wpływających na swe sprawy.

Nowy projekt ustawy, sporządzony przez pierwszego mi­
nistra barona Geez zawiera natomiast następujące postano­
wienia- Sejm nadal składać się będzie z dwóch izb, rocznie 
co 15 stycznia zgromadzających się i nie mogących być rozwiąza- 
nerni przed upływem czterech miesięcy. Wrazie rozwiązania 
\ ciągu trzech następnych miesięcy nowy sejm powinien być 

cwolanv znowuż na czterv miesiące. Pesfowie pierwszćj 
izby obrani na lat 9. na 30,000 mieszkańców 1 po eł, tak i? 
obecnie będzie ich 119 Ażeby być obranym do izby - lerwszéj 
trzeba mieć najmniéj lat 35 i własność wartości 80,000 rigs- 
dalerów. czyli 30 200 tal. prusk., lub dochód r oczny 4Q00 r„ 
czyli 1500 tal. prusk. Posłowie nie otrzymują dyet.

Posłów do drugiéj izby obiera się na trzy lata, winni 
mieć przynajmniéj lat 25. Na 40,005 ludności wiejskiéj lub 

, 10,000 miejskiéj przypada po jednym pośle, obecnie więc izba 
druga liczyłaby 130 posłów wiejskich a 50 miejskich. Każden 
jest wyborcą, ktokolwiek jest uprawniony do głosu w sprawach 
komunalnych i posiada stałego dochodu 1008 rigsdalerów

(350 tal. prusk.) albo skoro jako dzierżawca opłaci podatki 
z 800 rigsd. (300 tal. prusk.) dochodu. Przeto żydzi pozba­
wieni dotychczas prawa wyborczego otrzymali na przyszłość 
prawo wyborcze faktyczne, biernego zaś odmawia im projekt 
ustawy, orzekając, iż posłem do obu izb obranym być może 
jedynie obywatel wyznania protestanckiego. Wybory odby­
wają się nie wprost, głosowanie za pomocą kartek.

Członkowie drugićj izby otrzymują za czas zwykłćj ka- 
dencyi sejmowćj jednorazowego wynagrodzenia 1200 rigsd. 
(450 tal.), za nadzwyczajne posiedzenia 10 rigsd. (3% tal.) 
dziennie. Uchwała w równćm brzmieniu przyjęta w obu 
izbach staje się uehwałą sejmową, w nierównćm uważa się za 
odrzuconą na obecnćj sesyi, w sprawach jednakże budżetu 
w takich razach głosuje s;ę powtórnie w obu izbach i większość 
głosów z izb złączonych rozstrzyga. Godne uwagi są następu­
jące pi stanowienia: „Sejm poleci mężowi powszechnie powa­
żanemu i z prawem obeznanemu dozór nad sędziami i urzędni 
kami i mianuje równoez śnie raz na zawsze zastępcę i nastę­
pcę tegoż. Co trzy lata sejm zwyczajny mianuje sześciu uczo­
nych i poważanych mężów, którzy wspólnie z wyżćj wspomnio- 
nym dzierżyć będą dozór i czuwanie nad wolnością prasy.“ 

Ażeby pozyskać przychylność stanów uprzywilejowanych, 
zapewniono stanowi rycerskiemu zachowanie przywilejów, 
o ile nie wykraczają przeciwko ustawie. Zmiana takowych 
nadal tylko za zezwoleniem rycerstwa uczyniona być może.

Również zastrzeżono „zgromadzeniu kościelnemu“ veto 
eo do wszystkich uchwał sejmowych, odnoszących się do spraw 
kościelnych 1 Zastrzeżenia te przykrym są dodatkiem., Jasną, 
iż o liberalnćm piętnie projektu nie bardzo mowa być może, 
chyba tylko ze względu na całkićm przewrotne stosunki, które 
dotychczas tu panowały. Baron Ludwik Geez, właściwy 
twórca i podpora reformy a obecnie najpopularniejsza osoba 
w Szwecyi, urodził się 18 lipca 1818 w hucie żelaznćj Fins- 
pony, ma więc lat 46. W roku 18 życia wystąpił bezimiennie 
w zawodzie dziennikarskim i wzbudził uwagę; w r. 1858 po 
krótkićj służbie w administracyi otrzymał tekę ministerstwa 
sprawiedliwości.

HISZPANIA.
Madryt, 12 grudnia. Królowa, która dopiero po otwar­

ciu kortezów do stolicy przybyć miała, już jutro tu dotąd przy 
jedzie.

Ostatnie wiadomości.
Peszt, 14 grudnia. Dzienniki^tutejsze potwierdzają przy­

chylne i uroczyste przyjęcie monarchy przez naród węgierski. 
Hon oświadcza: „najpiękniejszym przywitaniem byłoby, gdy- 
b; reprezentanci rzekli do króla: Od chwili przybycia Wasze­
go nie ma więcćj stronnictw w Węgrzech.“ Magyar Vilag 
niedowierza zlaniu się stronnictw.

Floręncya, 13 grudnia. Wedle finansowego sprawo­
zdania przedłożonego izbie, niedobór na rok 1865 wyrówny­
wa przewidzianemu przez zamierzoną pożyczkę. Niedobór na 
r. 1866 wynosi 265 milionów. Według oświadczenia ministra 
finansów zmniejszenie sumy tćj na|100 milionów,jestniezbędnćm. 
Proponuje uczynić to za pomocą następujących środków: dal­
sze oszczędności, 30 milionów; podwyszenie podatku od wpisu 
i stępia, 20 mil.; podatek na drzwi i okna, 25 milionów, po ­
datek mączny 100 milionów. Minister nie chce podwyszenia 
podatków na majątek ruchomy, lecz pragnie zaprowadzić sys­
tem szacunkowy i zniesienie centymów dodatkowych, nako- 
niec proponuje, ażeby rząd dochody celne oddał władzom 
miejskim.

Buda, 14 grudnia. Dzisiaj cesarz osobiście zagaił sejm 
węgierski w pałacu królewskim. Mowa od tronu po wstępnćm 
przywitaniu sejmu, wyraża życzenie cesarza, ażeby zoikły 
przeszkody, które dotychczas uniemożebniły porozumienie się 
Cesaiz sankcyą pragmatyczną uWaża za podstawę, która za­
równo zapewnia samorząd Węgrom, jako niemnićj nieroz- 
dzieloy węzeł krajów cesarstwa. W myśl sankcyi pragmaty- 
cznćj trzeba uporządkować stósunek krajów korony węgier- 
skićj Przeto zwołano sejm siedmiogrodzki, ażeby zrewidował 
ustawę unii, jako tćż wzywa się sejm węgierski, ażeby odnośne 
do tego artykuły prawa z r. 1848 starannie rozważył. Co do 
Kroacyi to życzyć należy, ażeby w porozumieniu dwóch sejmów 
pomyślnie załatwiono kwestyą co do połączenia Kroacyi z ko­
roną węgierską.

Nasamprzód jednakże powinny nastąpić obrady »ad spra­
wami, dotyczącemi całości monarchii, czego wymaga udzielenie 
innym także krajom cesarstwa praw konstytucyjnych. Wspólne 
te sprawy wskazane są dyplomem październikowym. Co do 
sposobu obred patent lutowy„podał formę, która jednakże tyle 
wzbudziła niechęci, iż uznano potrzebę, zasystowania go przez 
patent wrześniowy. Dyplom październikowy i patent lutowy 
przedłożone bę-lą sejmowi do rozważenia i przyjęcia z nadmie­
nieniem, że odmiany, któreby żądał w nich zaprowadzić, po­
winno odpowiadać głównym potrzebom państwa.

Ściśle z tćm się łączy rewizya części praw z r. 1848, 
któr\cb firroalna ważność nie może być wątpliwą, których 
wFzakże wykonanie oraz przysięga na Die, ni3 mogą nastąpić 
dopóki zawierać będą szkodliwe ustanowienia. Po usunięciu 
tych trudności nastąpi wystósowanie dyplomu inauguracyj­
nego, a po odbytem koronowaniu sejmowi przedłożone będą 
inne jeszcze dobra kraju dotyczące propozycje. Casarz nako- 
niec oświadczył, iż sejm jest zagajony i wyrzekł kilka słów 
ufności do zgromadzonych posłów sejmu w nadziei, iż 
rozpoczęte dzieło szczęśliwie do końca doprowadzonćm 
będzie.

Na dwudziestu sześciu miejscach głośne okrzyki „eljen“ 
przerwały mowę, cztery razy okrzyki te trwały po kilka 
minut.

Pe3zt, 14 grudnia. Pierwsza sesya posłów. Marsza­
łek z ufnością odzywa się do zgromadzonych: sejm spokojnie 
rozpocząć może czynności swe, nie obietnice bowiem lecz czyny 
zaszły. Takim jest zwołanie sejmu podług, prawa wybor­

czego z r. 1848, zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego, wezwanie 
Chorwatów do połączenia się z Węgrami.

W i e d e ń, 14 grudnia. General Corresp. zbija fał­
szywe pogłoski dziennikarskie o wysłaniu żołnierzy austryac- 
kich do Meksyku.

Florencya, 14 grudnia. P. Chiaves otrzymał tekę mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. P. Natoli, który ją dzierżył 
tymczasowo, pozostaje ministrem oświecenia.

NowyJork,6 grudnia. Prezydent przy zagajeniu kon­
gresu wyraził się przychylnie dla stanów południowych; ganił 
Anglią, obst8je przy zasadzie Monroe wcałkowitćm jćj znacze­
niu. Sekretarz skarbu oblicza niedobór roczny na 112 mi­
lionów. Żadnego z deputowanych kongresu południowego nie- 
przypuszczono.

Sejm prowincyonalny W. Ks. Poznańskiego.

Poznań, 14 grudnia. Marszałek zagaja sesyą o godzinie 
12 w południe. Sprawozdania odczytane z obu wczorajszych 
posiedzeń, przyjęto. Odczytanie godzinę prawie czasu zajęło. 
Marszałek oświadcza, że zamknięcie sejmu w przyszły ponie­
działek nastąpi, i wnosi o wybranie komisyi, którćjby podpis 
niewygotowanych jeszcze podań do nacz. prezesa stany pole­
ciły. Ku temu celowi wybrano marszałka i pp. Treskowa 
i Różnowskiego.

Na porządku dziennym stały po większćj części wnioski 
o podwyższenie pensyi przez stanowe komisye lub prośby, 
o gratyfikacye przez interesentów samych wniesione. I tak 
propozycyą wydziału o podwyższenie pensyi pp. Bescherner 
i Bukowieckiemu w Owińskach o 100 tal. rocznie stany przy­
jęły, oraz w skutek prośby dwom urzędnikom przy Towarzy­
stwie prowincyonalnćm ogniowćm każdemu po 100 tal., czte­
rem po 50, dwom nieetatowym po 25 tal. udzielono. Nadto 
przychyliły się stany do zdania wydziału i udzieliły wdowie po 
ś. p. Jezierskim, urzędniku w Kościanie, ze względu na jćj 
smutne położenie jednorazową zapomogę w ilości 100 tal., nie 
uwzględniły zaś prośby o wsparcie urzędnika pensyonowanego 
Kittla i Augustę Hoffmann.

Wydział I poleca stanom odrzucenie wniosku p. Lubień­
skiego, przesłania petycyi do JKMości o amnestyą dla uwię­
zionych Polaków, ponieważ nie jest stósownie (angemessen) 
i celowi odpowiednio (zweckentsprechend) zredagowaną; p. 
Lubieński zaś zapewne na jćj zmianę nie zezwoli. Wniosko­
dawca prosi o poddanie wniosku pod głosowanie; dep. pow. 
ostrzeszowskiego żąda i miennego głosowania, w skutek czego, 
ponieważ żądanie to dostateczną liczbą poparte zostało, wywo­
ływanie nazwisk i głosowanie następuje. Za wnioskiem oświad­
czyło się głosów 21 przeciw 23; jeden głos polski padł po stro­
nie wnioskowi przeciwnćj.

IV wydział. Pan Niklas, b. inspektor domu poprawy 
w Kościanie, złożył w skutek choroby urząd i obliczono mu 
pensyą odpowiednio do lat służby na 465 tal., którą komisya 
stanowa potwierdziła. Pan nacz. prezes zniżył pensyą tę na 
413 tal., ponieważ przy ustanowieniu pierwszćj summy, poli­
czono p. Niklasowi 4 lata, które przy specyalnćj komisyi pra­
cował, jako lata służby, lubo to był stósunek czysto prywatny. 
Wydział dzieli zdanie p. nacz. prezesa i oświadcza się przeciw 
petycyi p. Niklasa. Przy głosowaniu uwzględniły przecież 
stany prośbę p. Niklasa 23 głosami przeciw 21.

Pan Zakrzewski przyprawiony o straty znaczne przez 
wojsko moskiewskie w Królestwie, prosi stany o wstawienie się 
za nim u rządu, aby na dyplomatycznćj drodze wynagrodzenie 
mu wyjednano. Wydział I oświadcza się za oddaleniem prośby, 
ponieważ stany w tym względzie nie są kompetentne. Plenum 
podziela zdanie wydziału.

Referenci odczytują, pierwszy rzecz tyczącą się kasy in­
stytutu w Owińskach, drugi sprawozdanie z zarządu kasy za- 
siłkowćj i wnoszą o pokwitowanie za lata 1862—63—64, po­
nieważ do żadnych monitów i rachunki ułożone nie dały po­
wodu, owszćm z ksiąg rachunkowych się pokazuje, że fundu­
szem zasiłkowym, który obecnie około 50,000 tal. wynosi, roz­
rządzano wedle statutów.

Zgromadzenie przyjmuje jednogłośnie wnioski wydziałów.
Jeden z deputowanych stawia wniosek, aby rzecz tyczącą 

się przeciążenia miast w pobliżu Kościana położonych, mają­
cego swój powód w transporcie włóczęgów, którą sejmy pro- 
wincyonalne tylekroć bezskutecznie poruszały; w piśmie do 
króla JKMości przedstawić, i o zapobieżenie złemu prosić.

Wniosek jednogłośnie przyjęto.
Odczytanie pism do nacz. prezesa odnoszących się do 

uchwał sejmowych, które pospolicie referenci po zapadłćj 
uchwale odczytywali, zajęło resztę czasu posiedzenia.

O godzinie 3 z południa solwował marszałek sesyą wyzna­
czając jutrzejsze posiedzenie o godzinie 10 z rana.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 grudnia. Jeżeli nas dobrze poinformowano, udadzą 

się członkowie tutejszćj prześwietnej kapituły dzisiaj do Gniezna 
a to na wybór nowego arcypasterza osieroconych od przeszło 
trzech kwartałów dwóch naszych archidyecezyi, który to wybór, jak 
nam zaręczają, jutro lub w niedzielę ma nastąpić.

— Od dawnego już czasu okazało się, że lokale obecnego 
gmachu sądu powiatowego są za szczupłe. Prócz tego nie dogo 
dnóm było i to, że wydział kryminalny i więzienie w innym mieściły 
się gmachu a nadto że i roki sądów przysięgłych w gmachu sądu po­
wiatowego odbywać się nie mogły. Władze tedyjprzelożone starały 
się dla usunięcia wszystkich tych niedogodności o wystawienie nowego 
gmachu. Chodziło tylko dotą 1 o wyszukanie odpowiedniego temu ce­
lowi miejsca. Owoż zdecydowano się podobno obecnie, gmach ten 
nowy wybudować na gruncie, należącym do fiskusa celhego, frontem 
obróconym ku Młyńskiej ulicy. Dla budowy tćj jednak nie zostanie 
zniesiony dotychczasowy magazyn solny ani tćż inne budynki leżące 
nad Magazynową ulicą. W nowym gmachu sądowym zostaną umiesz­
czone nie tylko wszystkie biura sądowe mieszczące się w budynku do­
tychczasowym, ale i wydział kryminalny i więzienie, a nadto urzą­
dzona zostanie sala, w którćj odbywać się będą roki sądów przy­
sięgłych.



4
° Z Mogilnickiego, 12 grudnia. Wcsoraj odbyło się w Trze­

mesznie walne zgromadzenie Towarzystwa naukowej pomocy powiatu 
mogilnickiego, na które stosunkowo do dawniejszych zebrań znaczna 
ilość członków przybyła. Ze sprawozdania prezesa komitetu i zdania 
rachunków przez podrendantów na przeszłem zgromadzeniu ustano­
wionych celem ściągania zaległych i bieżących składek okazał się po­
myślniejszy stan Towarzystwa niż dawniej. Mógłby wprawdzie być 
zupełnie pomyślniejszym, ale nie zawsze tak być może, jakbyśmy so­
bie tego życzyli. Próżnych jeremiad na niedbałość jednych i niechęć 
drugich nie będę tu wywodził, bobym gorliwym członkom mógł ze­
psuć humor na nadchodzącą gwiazdkę, a nieczułego serca i takbym 
niezawodnie nie zmiękczył. Zgromadzenie z przyezyny jubileuszu dwu­
dziestopięcioletniego istnienia Towarzystwa złożyło na ręce rendanta 
składkę nadzwyczajną i wybrało ze swego grona dwóch delegatów na 
walne zgromadzenie odbyć się mające w pr/.yszłyia roku w Poznaniu.

Jakoś tęskno nas teraz na zebraniu za profesorami dawnego 
gimnazyum, którzy byli również członkami naszego Towarzystwa, 
W ogóle ilekroć jestem w Trzemesznie, tęsknota łzy mi wyciskująca 
przejmuje moje serce, skoro wejrzę na one mury gimnazyalne, mie­
szczące w sobie niedawno tyle życia i swobody a teraz puste i smu­
tne — skoro przypomnę sobie i tych profesorów moich zacnych i tę 
młódź szkólną dziś po świecie rozproszonych. Takiśm samóm uczu­
ciem i dziś przejęty spoglądam oknem z hotelu p. Kiszewskiego na oba 
gmachy gimnazyalne i widzę jakieś przenosiny ławek z nowego gma­
chu do starego. Pytając o przyczynę tych przenosin, dowiaduję się, 
że od 8 stycznia przyszłego roku rozpoczyna się w starem gimnazyum 
szkoła pod nazwiskiem: ,.Simultan-Rektcr-Schule“, pierwszy 
niezawodnie egzemplarz w państwie pruskiem. O tempora! o mores 1 
pomyślałem sobie.

Podobno tam 9 grudnia w Mogilnie wielki był rozchowór na 
sejmiku powiatowym z przyczyny źwirówki, mającej przechodzić przez 
nasz powiat z Bydgoszczy do Gniezna. Dziwnieteż to się dzieje w na- 
szem powiecie. Gdzieindziej w krótkim czasie się zdecydują na kie­
runek szosy i wybudują, u nas zaś od 9 lat niemogą z planami przyjść

WSadameśel kandlawe.
Stowaraysaenie knpieokie w Fezn&nln dnia 15 grudnia.
Żyto: wyp, 100 węcpli na gr. 43%—%, gr.-st, 43%—’/,, 

st.-luty 43%, luty-marz. 44%—%,, marz.-kw. 44’/,—%,, na odstawę 
wiosenną 44% %—’/, tal, pł. Okowita: wyp. 30,000 kw. na gr.
13%,, st. 13'’%,-%,, luty’ 13%, marz. 13'%,-%', kw. 14'%- 
maj 14’/,,—’/, tai. płacono.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

15 grudnia 1865 
od I do
ag. sg. fn.

do końca. Nie dziwię się wprawdzie tym, którzy dla swój korzyści 
chcieiiby szosę przeprowadzić wedle swego planu; ale trzeba też na
korzyść ogółu cokolwiek mieć względu i sprawiedliwości. Każdy sobie 
życzy wygodnie pędzić po szosie, skoro na jój budowanie ma płacić. 
Niechże więc stany powiatowe kiernją się uczuciem sprawiedliwości 
i szosę korzystną dla całej okolicy rogoskiej ostatecznie dla powiatu 
przeprowadzą, a zaraz nastąpi zgoda i nie dłngo szosą będziemy 
jeździć.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn..........
„ średniój „ .........................
,, pośled. „ ..........................

Zyta ciężkiego „ ..........................
„ lżejszego „ ..........................

Jęczmienia dużego „ ..........................
„ drobn. „ ..........................

Owsa „ ...........................
Grochu do gotow. „ ..........................

„ na paszę „ ..................... .
Rzepiu zimowego „ ........ .................
Rzepiku zimowego „ ..........................
Rzepiu łatowego „ ..........................
Rzepiku łatowego „ ..........................
Tatarki . ... „ ..........................
Perek................... „ .............................
Masła garn. . . „ ..........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białej „ ..........................
Siana, cent. . . „ ..........................
Słomy, „ . . „ ..........................
Oleju, „ . . „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 14 grudnia .............
dnia 15 ,, ............

15- 13 io 
9|13|11

ord. 12’%—13%, średnia 14—14%, przednia 15%—%—16%, 
............................ ................. .. ‘ i7%—r ---ord. 13’/,—15, średnia 15’%—16%, przednia 17%—20—21% taf 

żyto: 2000 funt, lepie płaci, z dostawą na grud.-stycz. 443/_1 
stycz.-luty 45, iuty-marzec 45’/, pł., kw.-maj 46 tal. pł. Pszeul
z dostawą w miesiącu bieżącym 60 tal. pł. Jęczmień: z dogu 
na grudz. 38 tal. żąd. Owies: z dostawą na grud, i grud.-stycz. 
stycz.-luty 37'/,—% pł., kw.-maj 39’/, tal. żąd. Rzepak: z dósta, tt 
w gr. 146% tał. pł. O lój rzepiowy: w miejscu 17% pł z dosta, 
na gru.-stycz. 17%-”/,,, stycz.-luty 17'/,—%,, luty-marz. 16'/,, fc, 
maj 16% tal. żąd. Okowita: zakup. 10,000 kw., w miejscu 13jedz 
z dostawą w grud, i gr.-stycz. 13’/,, stycz.-luty 13%, kw.-maj ląltasti 
tal. pł. j.g

azozeoln, 14 grudnia. Na giełdzie: pszenica: w mieiifko 
85 funt, wedle jakości żółta 65—70, porosła *3-62 tal., 83-85 ful mi 
żółta C9% żąd., 69% pł, z dostawą na grudz.-stycz 70 na dostaJ 
wiosenną 74 żąd., kw.-maj 74%—73%, maj-ezer. 74'/, tal. pł. Zyta 
ceny wyżój pł.; 2000 funt, w miejscu 49%-50%, z dostawą na grudć--^ 
50% żąd., na odstawę wiosenną 50%—'/, pł., maj-czer. 52- 
czer.rlie. 53% tal. żąd. Jęczmień: 70 funt, szląski w miejscu 37w25< 
—38% tal. pł. Owies: w miejscu za 50 funt. 28 tal. pł. Groci25l 
na paszę 50—51, do gotowania 52—53 tal. pł. Olój rzepiow«25 
w miejscu za 100 funt. 17% żąd., z dostawą na grudz. 17%, of -25' 
stycz. 17%,, stycz.-luty 17’/,, kw.-maj 16'/, tal. pł. Okowita: w miej 
scu bez beczki 14'%, z dostawą na grud, i 4% „stycz.-luty 14%, 
dostawę wiosenną 15%„, maj-czer. 15%, tal. pł. Zameldowana 
400 cent, oleju rzep.

Nadesłano.

Czysta woda do picia

Z powodu 25-letnićj rocznicy
Założenia Towarzystwa Naukowej Pomocy 
w Redakoyl Dziennika następujące osoby składkę nadzwy-złoiyły 

czajną:
Pp. K. Dreszer

3 tal., pani Kamilla z Kurcewskich Winkler’5 tai. Ogółem 309 tal. 
15 sgr.

Zapn
309

Berlin, 14 grudnia. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 55—76 
wedle jakości, przednia biała szląska 70 tal. pł. Żyto: 2000 funt 
w miejscu 50—*/„ z dostawąw grudz 51—50, gr.-stycz. 50%— 49%, 
stycz.-luty 50%—49%, na dostawę wiosenną 50%—50, maj-ezer. 50'% 
—'/„ czer.-lip. 52 tai. pł. Jęczmień: 1750 funt. 84—44 tał. pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 25—29, polski 26'/,, szląski 26'/,— 
27’%, z dostawą na grudz. 27‘%, grud.-stycz. i stycz.-luty 26’.8, na do­
stawę wiosenną 27’%, maj-czer. 38—27%, czer.-lip. 28% tal. płacono. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 57—68, na paszę 50—55 tał. pł. 
Olój rzepiowy 100 fant, bez beczki w miejscu 18 żąd., z odstawą 
na grudz. 17''/,,, grudz.-stycc. 17‘%4—%„ sty.-luty 17% pł., kw.-maj 
16%, a - zer. 6%, tal. żąd. Olej lniany: ICO funt, w miejscu 
14% tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14%,— 
%, z odstawą na gr.-stycz. 14%0—%, stycz.-luty 14%-%, kw.-maj 
15'%—15, maj-czer. 15%,-'%, czer.-lip. 15”/,4—% tal. pł.

Wroniaw, 14 grudnia, Na targu: piękna

nietylko jest koniecznym warunkiem utrzymania zdrowia, ale chroif i 
przed nieszczęsnemi chorobami epidemicznemi. | X)

Tajny radzca zdrowia prof. dr. Griesinger w Berlinie przywi w 
dzi w swojej książeczce wydanej pod tytułem Lehrbuch der Infit ni 
tlonskrankheiten, przykłady żółtej febry, tyfusu, cholery, morwowi,' 
zarazy, które stwierdzają rozszerzenie się chorób powyższych z pj 
wodu niecsystćj wody do pieia. Prof. dr Pettenkofer w Monachina! t 

dziełku o rozszerzaniu sie oholerv. podług której] £mówi w swojem ________ ____ , _____
woda zanieczyszczona częściami z kałuż i kloak pochó’dźącemf nie’3 , 
się poznać ani smakiem i zapachem, "

Otóż najlepszym środkiem otrzymania czystój wody do pici 
jest użycie siły absorpcyjnćj węgla.

Filtry Węglane do czyszczenia wody, z berlińskiej fabryki wi 
gli plastycznych, w Poznaniu u (F. Oberfeldta i Spółki) 
winny być u nas w każdym domu, mianowicie zaś u mieszkańców 
mów nad brzegiem wody położonych. Aparat ten jest bardzo poj' 
dyńczy, tani, bo tylko 2—5 tal. kosztuje, że zaś jest praktyczny do< 
wodzi okoliczność ta, iż został świeżo na wystawach w Hamburgu, 
Peszcie i Duhlinie uwieńczony nagrodą i nawet w Australii i na wy 
brzeżach Afryki zaprowadzony. (6369).

Przybyli de Poznania dnia 15 grudnia.
BAZAR Wł. dóbr Stablewski z Mościejewa, Koczorowski z Goli, 

Jaraczewski z Głuchowa.
HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Rożnowski z Sarbinowa, Swinarski 

z Budziejewa, panna Koszucka z Magnuszewie.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Lichtwald z żoną z Bednar, agronom 

Bukowski z Ruchocinka, kup. Grocholski z Pobiedzisk, rolnik Rzę- 
dziewski z Gwiazdowa, agr. Kurowski z Witakowic, obyw. Bukow­ski z Środy. ’ 3

TILTNERA HOTEL GARNI. Ksiądz Heyducki z Pniew, naucz 
tańca Rochacki z Kościana.

: pięfeMi śred. pośled.
agr. sgr. ' ägr.

78-82 74 64-70
75-78 72 64—68
54-55 53 _ —
42—44 41 36—38
30-31 28 26—27
62—65 60 56—58.

funt, brutto.
sgr. za 150 funt. brutto.

Pszenies biała
iółt«

Żyto 
JęssEaiejft 
Owies 
Groch

Rzep: 326—312—300 sgr. za 
Rzepik :simowy: 312-300-
Rzepik latowy: 274—260—250 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie-. Koniczyna czerwona: ceny się trzymają

W sali hotelu Saskiego,
przy Wrocławskiej ni. 15 na 1 piętrze Jest urządzona

Wystawa Ogólna,
Wszelkie rzeczy tamże się znajdujące są na sprzedaż przezna 

czone. (7138).

Dnia 10 bm. umarł w skutek apo- 
pleksyi, dawniejszy nauczyciel szkoły 
realuój w Wschowie August Ryli, 
w 74 roku życia swego, o czem przy­
jaciół i znajomych jego uwiadomiają 
w smutku pogrążeni

(6415) krewni.
Poznań i Wschowa 15 grudnia 1865.

nego na dniu 1 czerwca 1865 r. testamen­
tu z dnia 8 listopada 1855 r. legat w su­
mie 30 talarów i przyodziewek swój prze­
kazała. [6404].

Kościan, dnia 5 grudnia 1865.
Królewski sąd powiatowy,

Wydział II.

KI

W środę 20 hm. odbędzie się w 
kościele św. Wojciecha w rocznicę 
śmierci żałobne nab żeństso o god*. 
9, za duszę śp. Anny z Moszrzcń 
skich Grabowskiej. (6410)

Nabożeństwo żałobne za duszę śp.
Jana i Jędrzeja Śniadeckich prze­
znaczone na dii, ń 19 grudnia odkła- I 
da Się dla zaszłej przeszkody na r< k 
przyszły. (6402)

Żnin, 14 grudnia 1865.
Es. W. Nowacki.

Iłalne zgromadzenie
centra lii. Towarzystwa 
gospodarczego odbędzie się 
w dni ch

18 i 19 grudnia rb.
początek o godzinie 11 przed poiudn. 
na, wielkiej salt Bazarowój.

Dzień pierwszy:
1. Zagajenie walnego zgromadzenia, 

następnie posiedzenia wydziałów.
Dzień drugi:

2. Zebranie plenarne. (6349).
Zarząd.

Z polecenia sukcesorów po zmarłym dr. 
med. Mosse tu ztąd, wzywam wszystkich 
tych, którzy za porady lekarskie zmarłemu 
winni są jeszcze, aby w przeciągu 14 dni 
należytość wdowie po dr. Mosse zamiesz­
kałej tutaj odesłali. [6412].

Grodzisk, 12 grudnia 1865.
Kiibler,

radzca sprawiedliwości.

WTKAZ
listów zastawnych galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego przy 46 em ciągnieniu 
na dniu 9 grudnia 1865 roku w sumie 
176,035 zł. w. a., wylosowanych, które od 
dnia 30 czerwca 1866 r. w imiennej war­

tości gotowizną wypłacane będą.

Ser. 1. 366, 386,/Ser.lI &689,711,731,832.

towego wzywa niniejszém posiadaczy po-

1’rośba.

W sprawie kontursowćj nad majątkiem 
kupca Dawida Fromma w Poznaniu, li 
kwidował jeszcze kupiec' Abr. S. Peiser w 
Poznaniu, pretensyą w ilości 34 tal. 22 sgr. 
i Fryderyka Fehlau pretensyą w ilości 
70 tal. Termin do rozpoznania tych pre- 
tensyi wyznaczono na dzień 19 grudnia rb 
przed południem o godz. 10 przed podpi 
sanym komisarzem kunkursu w lokalu są­
dowym, 0 czem wierzyciele, którzy pre. 
tensye swoje zameldowali, się uwiadomiają.

Poznań, 29 listopada 1865.
Królewski sąd powiatowy

Komisarz konkursu. (6391)
Obwieś?,exer>ie.

Niewiadome z pobytu rodzeństwo 
Skrzypczak Józef i Wawrzyn zawiada­
mia się niuiejszem publicznie, że żoDa go­
spodarza Szaufer, Katarzyna z Skrzypcza­
ków, każdemu z nich na mocy pubhkowa-

Przy zbliżających się świętach Bożego 
narodzenia odzywamy się do dobrodziejów 
i dobrodz ejek nas.ej opiece pozostawio­
nych osieroconych dziewcząt, z prośbą, 
aby raczyli o naszych wythowanicach nie 
zapeminać. Każdy podarek, jaki szlache­
tne serca nadeślą, aby nsszym sierotom 
sprawić radość na święta, zostanie przez 
niżej podpisane przełożone z wdzięcznością 
przyjęty. Ucieszyłoby nas także bardzo, 
gdyby szanowni dobroczyńcy raczyli 25 
t. m., w pierwsze święto, o godzinie 5 po 
południu, przy rozdawaniu podarków nasz 
zakład sierocy dla dziewcząt przy ul. No­
wej swoją obecnością zaszczycić.

Poznań, dnia 4 grudnia 1867.
0. Strddel. B. Berger. M. Bielefeld 
A Giersoh. M. Hertmann. D. Horn.

____ M. Eohleis. [6t6l[
Dominium Czerwonawieś pod Krzywi­

niem potrzebuje od Nowego roku dubrej 
knoharki lub kucharza nieżonatego.

(6394)

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych
w Hrakomie,

zawiadamia Szanownych Panów Artystów, że wystawą sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa 
i architektory, otwartą będzie w roku 1866 dnia Igo marca, w lokalu Towarzy­
stwa przy nlioy Brackiej w domn barona Larissa. Trwać będzie miesięcy dwa. 
Dyrekcya wzywając uprzejmie Panów Artystów, by ze swe mi dziełami na tę wystawę 
pospieszyć raczyli, prosi zarazem, ażeby takowe nadesłać chcieli przed 15tym lutego 
pod adretbm:

Na Wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie.
Przesyłki Dyrekcya przyjmuje na koszt Towarzystwa, z tera atoli zastrzeżeniem

że paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; — ktoby zaś je 
chciał przesłać pociągiem osobowym, pospiesznym lub przez poczlę, sam winien opła­
cić, chyba że paczka nie wiele waży i tylko pocztą może być posianą, w takim razie 
Dyrekcya ponosi koszt transportu. Przesyłki spóźnione, nadchodzące na dwa tygo­
dnie przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam opłaci. (6301).

Ser. 111 Ser. IV Ser. V.
2597 11511 15063 1118 ' 54 i 393 14354
3279 11545 15227 1208 129 6309 14408
32-9 11623 15360 1630 162 6407 14454
4270 11656 15375 1930 606 700* 14550
*315 12154 15407 2501 749 7210 14873
4909 12325 15472 2766 750 7637 ¡5203
5627 12350 15590 3223 792 7863 15469
5S24 12428 15646 3 60 874 8530 15629
6544 12511 15699 3511 989 8531 15871
6758 12594 15761 359! 1217 8546 16255
6872 12827 15823 3845 1253 8601 16268
7230 12853 16184 4232 1320 8619 162 7
7567 13149 16326 4515 1368 8672 16300
7648 13184 16137 4632 1448 8687 16306
8024 13/27 16560 4707 1513 8890 16320
8519 13246 16668 4856 1519 8894 16322
8727 13285 16692 4872 1781 8900 16325
90:2 13315 16767 4932 1853 8934 16336
9171 13415 16796 5044 1882 9155 16347
9253 13672 16829 5087 1922 919S 16401
9160 13778 1690* 5185 1934 9200 16405
9463 13982 16942 5323 2014 9225 16412
9704 14024 1696S 5325 2050 9717 16437
9736 14054 17131 5342 2157 9718 16469

10044 14227 17159 5541 2166 9719 16612
10586 143S6 17162 5588 2202 9725 16613
10614 14410 17190 5594 2332 9758 16637
10731 1*475 17398 5670 2482 9768 16646
10812 14488 17530 5801 3015 9793 16666
108S4 14701 17533 5879 3021 10641 16678
10908 14704 17568 5888 3037 10867 16727
11065 14717 17888 5959 3059 11118 16748
11122 15013 6010 3124 12110 16765
11494 15026 6039 3144 12122 17050

6195 3188 12254 17151
6228 3229 12354 18540
6644 3732 12443 18775
6714 3755 13220 18941
6721 3758 13659 18945
6795 4096 13752 18988
7015 4278 13834 19814¿y/ -i 7082 4297 13965

1 7142
Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredy-

syw,
wyższych listów zastawnych, aby si 
wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 
począwszy do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie, zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, gdyby więc kupony za dalszy czss 
wypłacone były, przy odbieraniu kapitału 
odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, 
wypłacać także będą powyższe listy zasta­
wne — następujące domy handlowe: 
w Warszawie Leopold Kroneńberg. 
w Krakowie F. J. Eirchmayer. 
w Brodach Halberstam i Nierenstein 
W Poznaniu Mauryey i Hartwig; 

Mamrotli,
w Wiedniu Kendler 1 Spółka, 
w Pradze Leopold Laemel. 
w Berlinie Mendelsohn i Spółka, 
w Dreźnie Michał Kaskel 
w Wrocławiu Ignaoy Leipziger i Sp. 
w Frankfurcie n.M Bracia Bethmann. 

Lwowie, dnia 9 grudnia 1865. (6369)

Folwark Szozytno pod Rogoźnem,
przednią glebą, oszacowany na wiecéj ni
na 15,000 tal., zostanie na dniu 20 gru­
dnia w Rogoźnie przez subhastacyą sprzeJ 
dany. [6221]

obrąbią niżej podpisana fabryka 3 tuzinyilt| 
chustek do nosa za pomocą patentowój, na- (2| 
grodą obdarzonój maszyny do obrąbiania fi

i Wilson od p. Pollack SchmidtWheeler 
Spółka

Każde zamówienie na bieliznę
aż do najpiękniejszój roboty ręką lub ma­
szyną wykonuje w nie do uwierzenia krót­
kim czasie (6411).

fabryka bielizny
A, Kaufmann,

plao Sapieźyóskl 1.

Sidad papieru i materyałow piśmiennych
J. Jaroczyńskicgo,

w nowej kamienicy pana Dra Nfieazczotty, 
poleca swój doborowy skład materyałów piśmiennyoh 1 binrowyoh, a przy nad­
chodzącej gwiazdce, różne eleganckie jako i tanie Albnmy fotograficzne 1 rysun­
kowe, Poezie, Papeterie, Teki,—różne kolory w pndełkaoh i Akwarele z sławnych 
f*bryk Chenala i Paili rda w Paryżu, — reyszeygf dla uczni i inżynierów itd. itd.

W tymże handlu przyjmują się także wszelkie zamówienia na druki litogra­
ficzne, jako to na regestra gospodarskie, karty wizytowe itp., oraz na roboty in­
troligatorskie. (6296)

PnSSCpnrtżOUS n 5 SgT> (ważnych do 2 stycznia) na
ogólną, wystawę gwiazdkę przy Rynku 55, na I piętrze, nabyć można n
pp. H.. Znpańskiego, E. ggorgensterna, E. Pelske- 
ra przy ul. Szerokićj 18, Ellłlippgona Holz przy Rynku 58, JRu- 
dSolfa Huminel i w lokalu wystawy od godz. 9 rano do 
1O wieczorem. ’ (6407)

mydeł
Fabryka

do gotowalni i nerfnmów
Braci Weitz,

przy Zamkowej ulicy Wo. 4, [6185)
poleca na nadchodzące święta swój najvKięksxy skład 
yrisedmiotów perfumowych rosmaileyo ya* 
lunku, stosujących się na podarki i zwraca uwagę na swój
boyaty dobór wszelkich perfumów, fran­
cuskich stoczków, woskowych nippes i per­
fumowanych koltilionowych orderów

Dodatek



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 287.
Sobota dnia 16 grudnia 1865.

Nr lis. zas.
Dobra.

cemi do nich kuponami od Św. Jana 18661

eventualnie talonami lub rekognicyą na ta. 
kowe w stanie do kursu usposobionym, albo 
w nadchodzącym terminie wypłaty prowi- 
zyi a mianowicie w czasie od 4 do osta­
tniego lutego 1866, najpóźniej zaś do 
terminu realizacyi celem odebrania tymcza­
sowej rekognicyi, al też w samym terminie 
realizacyi od 2 do IG lip ca 1866 z rana 
od godziny 9 do 12 z wyjątkiem dni nie­
dzielnych i świątecznych celem odebrania 
gotowizny do kassy naszej złożyli.

Jeżeli zaś w tym terminie realizacyi li­
sty zastawne złożone nie będą, natenczas 
dzierzyciele takowych stósownie do prze­
pisu w art. 4 § 13 prawa z dnia i 5 kwie­
tnia 1842 i Najwyższego postanowienia 

dnia 26 września 1864 z prawem real- 
nem do wyrażonej w wypowiedzianym li­
ście zastawnym hipoteki specyalnej wyklu­
czeni i z pretensyami swemi do wartości 
listu zastawnego do Ziemstwa odesłanemi 
zostaną, ilość kapitału w gotowiźnie zaś 
na koszt i ryzyko wierzycieli do depozytu 
Ziemstwa wzięta będzie.

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych 
listów zastawnych wolno takowe nadesłać 
niefrankowanemi podaniami, poczem albo 
rekognicyą lub też walutę al pari stósow­
nie do żądania na swe ryzyko franko od- 
biorą.

Powtórne wywołanie nie będzie miało 
miejsca, wzywamy jednakże posiadaczy na­
stępnie wymienionych listów zastawnych:

1528
1548

6034 ' 
2464

1756 
1759 
2216 . 
2525 
2727 
2002
2004
2005
2006 
2008 
1S02 
1906 
1106

3443 1 
3180 < 
3030 
2979 
3434
3436
3437 
3447 
3450 
26S3 
1273

' ••a.U-Ah.ULAłJi.S«'
Powiat. J iwtal 

1, zas 
tal. I

Termin
losowa­

nia
Gniezno 1000 BN. 63

dto 1000 SJ. 63
Pleszew 1000 BN.64

Szubin 40 BN. 63
dto 20 dito
dto 20 dito

Śrem 200 SJ. 64
dto 100 dito
dto 40 dito
dto 20 dito
dto 20 dito
dto 20 dito
dto 20 dito
dto 20 dito

Środa 20 BN.60
dto 20 dito

Wągrów. 20 BN. 59
Międzyrz 1000 SJ. 63
Pleszew 1000 SJ. 62

dto 500 dito
dto 200 dito
dto 40 dito
dto 40 dito
dto 40 dito
dto 40 dito
dto 40 dito
dto 20 dito

Września 10C0 BN. 63
dto 500 dito
dto 100 dito
dto 100 dito
dto 40 dito
dto 40 dito
dto 20 dito

Krobia 500 SJ. 64
dto 200 dito
dto 200 dito
dto 100 dito
dto 100 dito
dto 100 dito
dto 40 dito
dto 40 dito

Września 100 SJ. 62
Kościan 1(00 BN.64

dto. 1000 dito
dto 1000 dito
dto 1000 ¿dito
dto 500 ' dito
dto 200 dito
dto 200 dito
dto 200 dito
dto 100 dito
dto 100 dito
dto 40 dito
dto 40 dito
dto 40 dito
dto 20 dito

Gniezno 100C SJ. 65
dto 2C dito

Śrem 200 SJ. 6
dto 200 dito
dto 200 dito

Nr; lig gagi
Dobra.

B
Powiat 1bież. |amrt. |

34 3%6 Grabowo Września
36 3S68 dto dto
49 3816 dto dto
51 3818 oto dto
57 3036 dto dto
62 3041 dto dto
63 3042 dto dto

8 915 Gutowy w. Pleszew
43 6«6 dto dto
68 579 dto dto

8 219 Jankowice Poznań
37 737 dto dto
42 257 dto dto
43 258 dto dto
44 251 dto dto
75 786 Jaraczewo Śrem
15 3174 Jurkowo Kościan
16 3175 dto dto
25 3140 dto dto
32 3560 dto dto
37 3565 dto dto
38 3566 dto dto
39 3567 dto dto
52 2799 dto dto
54 2801 dto dto

6 3765 Iwno Środa
10 3769 dto dto
14 3674 dto dto
16 3676 dto dto
20 3680 dto dto
36 4085 dto dto
38 4087 dto dto
39 4088 dto dto
40 4089 dto dto
50 3188 dto dto
51 3189 dto dto
52 3190 dto dto
53 3191 dto dto
54 3192 dto dto

3 4532 Karczewo Gniezno
4 4533 dto dto

60 1778 Karnisze-
wo dto

67 2497 dto dto
71 2858 dto dto
43 5119 Kaźmierz Szamotuł.
52 1511 Klonówiec W schowa
34 3732 Kosieczy-

no Międzyrz.
42 3704 dto dto
51 2932 dto dto
18 1278 Kossowo [Krobia
4 1481 Łęg Pleszew
6 4539 Łubowice

wielkie Gniezno
26 4716 dto dto
35 3660 dto dto
15 1816 Malacho-

WO Śrem
38 1868 dto dto
62 6029 dto dto
48 2181 dto dto
56 1479 dto dto
34 4877 Mielno Gniezno

7 7 Modlisze-
wko dto

23 8 dto dto
47 3 dto dto
52 8 dto dto
61 1 dto dto
71 11 dto dto
65 1397 Morakowo Wągrów.

.32 3081 Murzyno-
wo kość. Środa

65 3038 dto dto
68 3041 dto dto
91 3458 dto dto
94 3461 dto dto

101 3468 dto dto
115 3486 dto dto

Termin
lo»ow*-

nia

100
100

40
40
20
20
20

.000
200

20
1000

40
20
20
20

100
500
500
200
ICO
100
100
100

20
20

fOO
500
500
100
100
100
100
20
20
20
20
20

SJ 62 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

SJ. 63 
dito 
dito 
dito 
dito 

SJ. 63 
dito 
dito 

BN. 62 
BN.64 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

BN. 62 
dito

20
200
100
100

20

100
40
20

500
500

dto
dto
dto
dto
dto

Wschowa
dto
dto
dto
dto
dto

Ostrzesz.
Pleszew

dto
dto
dto
dto
dto
dto

Krobia
dto
dto
dto
dto

Środa
dto

Września

100
10«
40
20
20

200
100
20
20
20
20

100
1000
1000
500

20
20

200
101
500
100

40
20
20

100
40

200

dito
dito
dito
dito
dito

SJ. 64 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

BN.60 
BN.64 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

BN.61 
dito 
dito 
dito 
dito 

SJ. 
dito 
dito

14
6

38
45
46
47 
50 
47 
49
52
53 
60 
61 
62 
64 
72

5
12
13
17
20
26
31
39
40
41
42 
49

4464
3471

3779
3743
3744
3745 
2964 
4517 
4519
4463
4464
4738
4739
4740 
4456 
3678 
1340
1185
1186 
957 
960

1045
1465
805
806
807
808

3118
5907

4
17
20
16
30
41
49
73
74 
81 
92 
97

5
6

6909
3123
3126
4925
4868
4776
4784
465R
4657
4664
3866
3871
1481
1482

Niedźwia­
dy 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Odrowąż 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Oporowo 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Otnsz 
Potrzono- 

wo 
dto 

Przystanki 
dto

Rogowo 
dto 
dto 
dto 
dto 
df. 
dto 
dto 
dto

ltudki 
dto

Gniezno

Wągrów.
dto
dto
dto
dto
dto

Gniezno
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Szamotuły
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Buk

Oborniki
dito

Szamotuł.
dto

Mogilno
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

SzamotuŁ 
dto.

100
20

500
100
100
40
20

200

1600
200
40
40
20
20
20

500
200
200
100
10C
100

40
40
40
40
20

500

SJ. 61 
dito 
dito 

BN.61 
SJ. 60

SJ. 63 
dito 
dito 

BN. 60 
BN. 58

SJ. 63 
dito 
dito

SJ. 64 
dto 
dto 
dito 
dito 

BN. 62

dito
dito
dito
dito
dito
dito

BN.60

SJ. 63 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

SJ. 64

1000
100
40
40
40
20

500
500
200
200
100
100
100
40
20

1000
500
500
200
200
100
40
20
20
20
20
20

1000
1000

100
100

1000
500
200
200
40
40
40
20
20

1000
[1000

BN.63

to 
.64 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to,
¡to 

dto
BN. 59

BN. 64 
dito

BN.61
dito

SJ. 63- 
dito 
dito 
dita 
dito, 
dita, 
dito.

) dita 
dito 

BN. 64. 
dto

BN



0
Nr. lii.raat.
b ieł. I amrt. |

Dobra. Powiat.

28
30
S3
34
40
43
47
49
37
12
25
33
36

1198
•1200
1601
1602
1608
948
952
954

2671
3369
3355
3788
1602

41 42

20 '558

83
2

12
13
34
35 
45
49
50 
55 
59 
74
76
77 
73 
38 
81 
28

4067
3157
5031
5032
4969
4970 
4862
4866
4867 
5056 
5060 
3910
3912
3913 
3909

892
5166
4452

30
36
38

8

4454
3449
3451
6462

28
37
44
51
56
59
61
63
66

6359
6027
6034
6018
5491
5494
5496
5498
4619

Rudki
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Siekierki 
Skórki I II. 

dto 
dto 

Sławosze- 
wo 

Słowikowo 
i Gałczyn 

Smogorze- 
wo 
dto 

Smuszewo 
Stawiany 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

StrykosO
dto

Szczepan
kowo
dto
dto
dto

Szymano-
wo
dto

Szamotuł,
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Środa
Wągrów.

dto 
dto

Pleszew

Mogilno

Krobia 
dto

Wągrów.
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Poznań
dto

Szamotuł.
dto
dtc
dto

67 4620

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Śrem
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

I tal. I nia bież. I amrt. Dobra. Powiat.
^‘“•¡Termin 
lt-’a I Iobow»-

tal nia
100
100
40
40
40
20
20
20
40

500
200
100

BN. 04 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

SJ. 61 
BN. 63 
dto 
dto

4491
3486
3487
3488 
2465 
3570

20 SJ. 60

20

500
100

1000
1000
1000
500
500
200
200
200
100
100

20
20
20
20
40
40

100
100
20
20

1000
500
200
200
100
40
40
40
40
20
20

SJ. 62

SJ. 62 
dito 

SJ. 64 
BN. 63 

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

BN. 60 
dito

BN. 62 
dito 
dito 
dito

Sj. 64 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

69 4622 dto dto 26 dito
72 4625 dto dto 20 dito
74 4627 dto dto 20 dito
28 3233 Tuczemp Międzych 100 S J. 61
31 3300 dto dto 40 dito
22 2192 Twardowo Pleszew 500 SJ. 64
71 1862 dto dto 20 dto
13 2670 Węgierki WrzeŚBia 530 SJ. 61
47 2331 dto dto 20 dto
68 2699 dto dto 20 dto
69 2700 dto dto 20 dto
44 3499 Wiatrowo Wągrów. 100 BN.63
67 2752 dto dto 20 dto
68 2753 dto dto 20 dto
70 2755 dto dto 20 dto
72 2757 dto dto 20 dto

4 2093 Winnagó-
ra Środa 1000 BN. 64

5 2094 dto dto 1000 dto
20 i 932 dto dto 100 dto
29 1528 dto dto 20 dto
37 822 Wieczyn Pleszew 20 SJ. 59

146 2S97 Witaszyee dto 20 SJ. 61
3 993 Woienice Krotószyn 1000 BN. 62
6 996 dto dto 1000 dto
7 997 ’ dto dto 1000 dto

31 2933 wojciecho
wo i Ło-
wencice Śrem 500 SJ. 63

32 2934 dto dto 500 dto
72 3285 'dto dto 10' dto
79 3292 dto dto 100 dto
96 3348 dto dto 40 dto

106 2593 dto dto 20 dto
108 2595 dto dto 20 dto
21 268 Wrotkowo Irotoszyn 200 BN. 62
30 2S4 dto dto 20 dto
32 2SG dto dto 20 dto
45 4215 dto dto 1000 dto
50 4220 dto dto 10(10 dto
51 4152 dto dto 500 dto
52 4153 dot dto 500 dto

KDRS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 14 grudnia.

Papiery praskie. j%j iądftuoj płac.

Pożycz, dobrow......14’/,
— rząd. 1859.... 5
— 50, 52 konw.

¡100

54, 55, 57, 
~ 1856.............
— prem: 1855.. 

Obligi dług, skarb.
Marchija......

Listy zast. March. 
— Prus Wsch.

4
<*/,
4%

Pomor,

3-:
3%
3V,
3*/,
4
3*/,

— W.Ks. Pozn. 
(nowe, 
(nowe.

— Szląskie.
— Saskie.......
— Prus Zach

"--------------(n
— —

— rent. March....
- Pomor...!.....

— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie......
—• Saskim..............
— Szląskie............

iPaplery lagranici, 
4tt3tr. metali..........p

3%
4
3V,
4

57
62
64
69
70 
23 
79

232
237
243
258
266
276

5
8

10
18
33
38
40

3907
3912
3123
3128
8129
2052
2026
2403
1660
1666
1681
1689
1699
5099
5102
5104
5031
5106
4747
3939

Wrotkowo
dto
dto
dto

Wszołów
Wydzie-

rzewice
dto
dto
dto
dto
dto

Wyszki
Żerków

dto
dto
dto
dto
dto
dto

Żerniki
dto
dto
dto
dto
dto
dto

¡Krotoszyn 
I dto 
I dto

dto
Pleszew

100BN.62 
20 dto 

dto 
dto 
dto

20
20

1000

Środa
dto
dto
dto
dto
dto

Pleszew
Września

dto
dto
dto
dto
dto
dto

Śrem
dto
dto
dto
dto
dto
dto

500
40
40
20
20
20
40

1000
500

20
20
20
20
20

1000
1000
1000
500
100
40
20

dto
dto
dto
dto
dto
dto

SJ. 63 
BN. 61
dto
dto
dto
dto
dto
dto

SJ. 64 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

które w dawniejszych terminach wypowie­
dziane były, dotąd jednakże złożone nie 
zostały, aby takowe nareszcie franco na­
desłali i przypadającą za nie gotowiznę 
odebrali.

Poznań, dnia 5 grudnia 1865. 
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa, 

[6293J.

Dnia 28 grudnia rb. o godzinie 1 w 
południe odbędzie się posiedzenie Towa­
rzystwa ku wspierauiu urzędników 
gcspodarozyoh w Nakle, w hotelu Ba­
warskim w Rynku. O liczny udział prosi 
najuprzejmiej członków dyrekcya filialna 
powiatu wyrzyckiego i bydgoskiego.

(6390)

Handel win
hurtowy i detaliczny

Antoniego Pfitznera
w Poznaniu,

pr/y Starym Rynku, 
poleca swój znaczny skład win wę­
gierskich osobiście na Węgrzech za­
kupionych; wina czerwone z Bor-i 
deanx, reńskie, kiszpańskie i 
szampańskie po cenach umiarko 
wanych. (6352)

1 pruski premiowy los
lir. 6» 2»-l,

którego ciągnienie odbędzie się dnia 15go 
przyszł. mieś, i który koniecznie wygrać 
musi 109 tal. do 10,000 tal., 25,000 tal., 
90,000 tal., jest na sprzedaż do 1 stycznia 
za 300 tal. (6327)

Hermann Błoch
w Szczecinie.

Wystawę
cukrów i marcepanów
polecą cukiernia
Antoniego tfitsnera

(6351) przy Starym Rynku.

Sprzedaż
12 i 10 miesięcznych baranów, w mo-

pr ur.i w jtu wci“
niastych Rambouillet, rezpoc2yna się dnia
4 stycznia 1866.

Król, dom Strohwalde,
mili odległe od siacyi Graefenhainich 

oleji Berlińsko-Anhaitskiej w prowin- 
cyi Saskiej.

Mayner,
nadinspektor.(6398)

— Poż. naród.,

i04’/, Rosy. poż. angiel
96’/.

100 
100 
121'/,
90’/,

83’/, 
82'/, 
89 V, 
82’/. 
93%,

Pieniądze, 
ydrychsdory. 

Lujdory......... .

Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niem. banku...........

Austr. bankn.'

94’/,

89%
93
8o%:
907,
94%,

Niezapominajko!
e# robisz? czyś zdrowa?

Oczekuję! Grudzień!!I CÓŻ? (6403)

l\zy zbliżających się świętach, polecamy 
Szanownój publiczności tutajszój okolicy 
nas.’ handel towarów: win, cygar, 
papierosów, herbaty, oraz roz­
maitych delikatesów, mianowicie co 
do win jesteśmy najkompletniej asorto- 
wani, tak co do sprzedaży na butelki, ja­
ko całych beczek i gądków.A. Mazurkiewicz i $».,
(6401) w Toruniu.

Irian»)"Herbatę, SÄ ÄS*®». -, począwszE-ósw1od 6 złp., poleca ’ kWart

(6399) FontowicC i 5 tri

kraj.

Fabryka mączki kartoflanej
r a c i Bormann

w Liszkowie pod Inowrocławiem,
(w departamencie bydgoskim) 

sprzedaje wyborną mączkę kartoflaną w stanie mo­
krym i suchym po cenach jaknajtańszych, w ilości (po- 
dług ohstalunku) od 1 do 1000 centnarów. (64qo)

Dla palących tytoń.
Prawdziwe amerykańskie tytonie

tabakę do żucia
z fabryki

Panów G. W. Gaił i Ax w Baltimore,
i to:

Danvile, łamany, lekki.............................................. funt
Lynchburg, łamany, mocny...................................... „
The Idol, łamany, mocny......................................... ,
James River, łamany, mocny.................................
Briar Smocking, łamany, mocny............................ „
General Meade, cienko krajany, lekki................ „
Big Lick, łamany, lekki............................................
Right Bower, cienko krajany,! lekki.................... ”
Piney Woods,, grubo krajany, lekki.................... „
Oronoco, półcienko krajany, lekki........................ „
Scafarlatti, cienko krajany mocny........................ „
Flor Amerykański II, półcienko kraj.’,' lekki ’’
Flor Amerykaóskii I, półcienko krajany lekki „
Grand Seal, półcienko krajany, ciężki...............
Virginity, łamany, lekki............................................
Talizman (tabaka do żucia) w staniolu, paczka po 

w rozmaitych opakowaniach, —1—--
jak pojedyńezo

J. N Leitgeber,
Wielkie Garbary 16.

ft- A- Hoffmann,
plac Wilhelmowski 9.

tal. 16 sgr.
„ 20 „ 
„ 20 ,,
„ 22 „
.. 24 „ 

24 „

12
15
20

.Ubiay „ ötauiviu, JJO --- „ O „
polecają ku łaskawemu uwzględnieniu tak hurtownie 

(6405)

Co tylko odebrałem, po­
ciągiem pospiesznym wprost 
z Paryża znaczną przesyłkę, ja­
błek i gruszek w rozmaitych 
gatunkach, jak pomme de Cal­
ville^ Renettes^ pommes d’apis, 
poires cressannes, beurré arom- 
bert, duchesse, doyenné i saint- 
germain, zarazem polecam wło­
skie rozmarynowe i tyrolskie 
jabłka jak i hiszpańskie wino­
grona Almeria

A. Cichowicz,
(6409).

% żądano płac.

pisy Berlińskimi 11
naprzeciw król. poi.

EV51

żądano płae. j

SKT- Stralzundzlaie

śledzie poleca (6/poniVr
Izydor Appel, obok król. "

Sieławki i hambur,
bydlinki przednie,
odebrał

J. N. LeitgebeÇ”!

ieckic

[6345]
Najpiękniejszą pszenną 

codziennie świeże funtowe mt< 
poleca

H. Cassriel w Śre

Petroleum

Stobwassera p© 11
najlepsze jakie egzystuje.

Lampy petroieowe X’
do każdego oświetlenia, od ,ń nrzi 
stajennych do najozdobn, (f„rił 
szvch suloniiwvrli. -o'1“*szych salonowych.

nL h. w. ■>
Stare lampy zaopatruje w patei wiek 

przyrząd do palenia petroleum. (fy sj0Ry

Wyborną kwaśną kapuś
własnoręcznie uprawioną poleca

91. Smoleński,
(6395) przy bramie berlińskiój No.

kai
litaH
inné)
ludó'Po'

OrzecliyK
włoskie i tureckie poleca^rnaa'
(6344) UF. V. LeilyebeiSyrt.

WielÖfRgoroefe 
orzechy włoskie i swikn 
tureckie - ■ i°po’odebrali

W.F.MeyeriSp.feS
(6413) plac Wilhelmowski 2.

Stearynowe i ¡iiirafiiio a Yf
świece, najlepszy rafinowany r s(gj 
yiowy oléj, prawdziwe niesfałszff ' 
yensylw. yelrolentn najtani(f

(6392)
H. Cassrielafó

w Szronie. hi
w a

Í
Mo

Koncert amatorski
na dochód Towarzystwa św. Winc g

iw(
tego a Paulo 

odbędzie się 
w sobotę, dnia 16 grudni«" r

na sali Bazarowej. ¡tój
Początek punktualnie o siódmej go tan 

Bilety po 1 tal. sprzedaje księgai Botego i Bocka. (6401 ”

Cyrk Blennowa,
w Ilildcbrauda Iatowym teatn

W sobotę, dnia 16 grudnia, dwa wielk 
przedstawienia, pierwsze od 4—6 godi Di 
ny dla gimnazyastów, uczni i dzieci, i 
wszystkie miejsca po cenach połowicwji 
Drugie od 7—9 po zwyczajnych cenat 
Opiócz tego ewolucye wyższej sztuki ko< 
nej, gimnastyki i dresury koni, oraz 
sywanie się 4 pudli i niedźwiedzia syw 
skiego. W końcu żywe obrazy wykot 
przez 6 dam towarzystwa.

W niedzielę dwa wielkie przedstawię! 
pierwsze od 4-6, drugie od 7—9.

Anguat Blennow, 
(6441) dyrektor.
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4 220%
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4 92'/,
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Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno-Szl. A. i C,

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

Atcyebantlkredyt. 
Beri. Stow, kas

113’,jBefl. Tow. hand...
111%

29
99*

4
4
4
3%
3%
4
3%

95% Beri.-Hamb. n. Em.
80% Beri.-Pocz.-Mag. A. 
70%; — Litt. B............

4
4
4
4
4%
4
4
D’

I
4

V'
4

— ‘ 98 ¡Pozn
92% ! _ nowe...

4 __
3% —i
4 92%,
3% 89%,
4 ——
4 98
4 99%,
4 97%,
4
4% —
4 —
4 —
4 ——
4
5 62’/s
4 32
4 114%
4 100

4
4 __
4 93'/,
% 98%,

3% 166
4 93%
4% 9S%,
4% 82%
4 —
4 —
4 —

184

80%

■Listy zast. gatnow. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

67 75
183% — Litt. C.. 
i.64 Berl.-Szczecin....
80% — U. Ern......
94% Kozlo-Bogumin...

I — IH. Em......
;Dolno-SzL-March

,n/*' ~ konwen........
tl°% _ _ m. Ber..

- — IV. ser..
G6rn.-Szl. Litt. A.

— Litt B............
— Lit. C........ .
- Lit. D.............
— Lit. E............
- Lit. f......

Starogr.-Pozn...........
— II. Em.........

100
91s.

86% -
89%; -

93% - 
93% -

listy zast.
nowe.........
Lit. B........
Lit C........

96 >,

‘KURS STÓW. KUP. W POZNAN 
dnia 15 grudnia.

Pozn. List. Zast...
— nowe.................
— nowe................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. nrow........
— obligicye pow
— obi. mel. Obry
— obligi pow........

■— obi. miej. II. Em.
¡Prusk. obi. skar..

— poży. skarb....
— dóbr, poży
— poż. skarb.

4
3%
4
4

65% 92
92'i

Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito.........
Królew. dito.........

¡Lipsk. Stów. kred. 
/Magd. bank, pry w. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

106

104%

i!4
100%

89 
i 10 
84%

82%

9i)%

92’ Minerwy akcye....... 5
C/,

3'/.

4’
4
5 
!*/>

3’/
r*

Szląski bank.a 81%
9899%

1057.
,54 97 Akcye Szląsk. kol. iel.

Freiburg.....................
— now. Emis.... 

— obi. z praw pier.

4%
-457,(KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 14 grudnia.
114'.Akcye kolei Mas.

Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb............

92'/, BerL-Poczd.-Magd.
BerL-Sżczecin.........
Wrocł.-Freib...........

— nąjnow........
, Brzeg-Niskie............
! Koźlo-Bogumin......

pierwot..,.i..

94%; 
98 ■ 
“6
96'/,

- ! 59%

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. koi. żel.
Minerwy Szląskiój.
Concordia.................
Magd, assek. ogn, 
Obłlg. i praw.plerw. 
Beri.-Anhałt............

— :ÍBerl.-Hamb. 4%
4

Papiery 1 pieniadse.
126 ¡Dukaty......... ..........
31 ; Frydrychsdory.......

(Lujdory......................
— (Polskie bil. bank...

¡Aust. banknoty......
97 Nowa Waluta Aust. 

100%Wrocł. obi. miejsk. 
f 98'/, Poznań, list. zast.

797,

96%

4
3%

Górno Szl.Lit A.iC 
Lit. B.............

— obi. z pr. pierw.
..................LitD.

- ...............Lit E.
Opól. Tarn...............

— | Koźlo-Bogumin........
— obi. z pr.pierw.

110%

95s,.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca ToÂÏ ZyoWHUid w PojmantaTTMS^dSnSTTpSÄZ

poż. z prem....
Sz. list. Zast............

¡Zach. Prusk............
i Polskie.......................
(Gómo-szl. akc. k. ż.

—-obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 

61%'iPolskie banknoty... 
— (Zagraniczne bank.

78’/
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